
Dnia 24- Grudnia (5 Stycznia) 1876 7 r,Piątek.

przez które inne później narody pogańskie weszły do 
Kościoła Chrystusowego.

— Uroczystość Świętych Trzech Króli, kościół S-go 
Kazimierza na Nowem Mieście obchodzić będzie Na­
bożeństwem odpustowem, z wystawieniem Najświęt­
szego Sakramentu, tak podczas Summy, jak i podczas 
Nieszporów.

Ewangelja Święta na uroczystość jutrzejszy, zapisa­
ny jest u Mateusza Ś-go w rozdziale 2 gim.

Pojutrze zaś, jako w pierwszą niedzielę po uroczy­
stości Trzech Króli, czyUną będzie Ewangelia Świę­
ta, zapisana u Łukasza Ś wigtego w rozdziale 2 gim: 
„O Chrystusie w 12 tu latach/*

Wtorek; 8. Mareja my Panny M.
Ś oda: ŚS. Agat >na P. i Wilhelma.

__ _ _ ____ — ------Ł
Piątek ŚŚ. Arkadjtusza M i Honoraty P.

Euletyn o stanie zdrowia Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołajewicza 

Starszego.
19 (31) Grudnia.

Jego Cesarska Wysokość, Wielki Książę Mikołaj 
Mikołajewicz Starszy raczył przepędzić noc bardzo 
spokojnie; po śnie uspakajającym, mógłsiedzieć; apetyt 
wraca, siły wzmagają się widocznie coraz bardziej.

Pirogow, Botkin, Obermiiller, Prisiołkow, Wywod- 
cew. (D. W.)

— Przsz rozkaz w wydziale Ministerstwa Oświecenia Pti- 
łliezneęo, z 4-go grudnia 1876 r.:

Zatwierdzeni zostali: profesor nadzwyczainy Cesarskiego 
uniwersytetu kazańskiego, doktór językoznawstwa porównaw­
czego Boudouin de Courtenay — profesorem zwyczajnym te­
goż uniwersyt tu, na katedrze gramatyki porównawczej ję­
zyków indo europejskich, od 9-go października 1875 roku; 
docent Cesarski-gj uniwersytetu warszaw'.kiego, doktór me­
dycyny Czaus .w — profesorem na hwyczajnym tegoż uniwer­
sytetu, na katedrze a tatom,i opisowej, od 18 listopada 1876 
roku.  (D«, W.).

— Prezes sądu okręgowego warszawskiego podaje do wia­
domi ści, że osc.by życzące sobie otrzymać wypisy główn? i 
kopje z decyzji i dokumentów ziajdmąoyeh się w archiwum 
po zwiniętych władzach sądowych, winni udawać s’ę z proś­
bami w tym względzie wyłączne do towarzysza prezesa F. J. 
Walęskiego, do 5-go wydziału sądu okręgowego. Oplata .a 
kopje, podług t ksy, ma być uiszctana w ktneclarii tegoż 
5-go wydziału. ' (Dr. W.)

je do wia • 
będzie posiedzeń i nie 

będą przyjmowane prośby od 24 grudnia (5 stycznia) do 1 
(13) stycznia włącznie 1876/7 r. (Da. 'V.).

 
„Wielmożny Panie ‘ 

Ponieważ zamykam u siebie Kantor tylko 
Kurjera Warszawskiego a to z powodu że bywa ; 
mi tak późno nadsełany bo zawsze po8ej w wie- ! 
czór z czego tylko mam nieprzyjemność, od | 
służby przychodzącej po odbiór takowego i wy­
czekującej godzinami w moim Sklepie, nadal , 
więc z Redakcyi wypisywać go nie będę. Jeżeli 
•więc W -y Pan życzy sobie nie być bez podobne­
go pisma to proponuje prenumerować umnie od 
Ngo Roku Kuryjer Codzienny, który niczem nie 
różni się w treści a format jego jest znacznie 
większy i kosztuje to samo co Kur. Warsz. t. j. 
40 kop. mieuęcznie, a najgłówniejsza że Kuryjer 
Codzienny regularnie bywa mi przysłany zaraz 
o ńej a w lecie o 4ej po południu Jzeżeli pro- 
pozycyją moją W-y Pan podziela, to uprzejmie 
proszę o wnoszenie prenumeraty nie inaczej jak | 
z góry każdego Igo miesiąca po 40 kop. za ' 
Kuryjer Codzienny. Z uszanowaniem 

St. Winiarski."
Jesteśmy przekonani, że list ten wystosowany został 

Z własnej inicjatywy pana S. Winiarskiego, bez wpły­
wu a nawet wiedzy Redakcji „Kurjera Codziennego.11 

Pan S. Winiarski, jeżeli już pragnął ograniczyć 
alho nawet całkiem zwinąć u siebie prenumeratę na chior, Baltazar), na znak, iż oni byli jakoby drzwiami

( Wschód słońca o godzinie 8 m. 10 I Długość dnia godzin 7 minut 51. 
Zachód „ „ 4 m 1 | Przybyło „ „ 12. --------.. .„—;—

* drwRedtó^raSaraW ' Czwartek; ,3. Hyma »£ i.T^od.ra

_ ,  .       _ .      _ _   -------------------------- --- bOśfiż- :ifsinirn ini nOTiuicwiIIUlUEn WAnAXfiW moL'
_______ BOK pnj&O^rESIĄTS- SI0DMV. ń™lj jMf

„Kurjer Warszawski,“ to prosta uczciwość kupiecka 
nakazywała mu odsyłać prenumeratorów do kantoru 
głównego, łub jednego z kantorów sąsiednich, a nie 
działać na krzywdę pisma, którego dotychczas był u- 
rzędowym i publicznie ogłoszonym składnikiem. — t 
W skutku więc tego,Redakcja postanowiła zwinąć zu­
pełnie od dnia dzisiejszego kantor „Kurjera War- j 
szawskiego11 u p. S. Winiarskiego, przenosząc go do i 
handlu win i korzeni p Czerskiego, mieszczącego się i 
w sąsiednim domu pod Nr 64 na Nowym Świecie i za­
strzegając zarazem pociągnięcie p. S. Winiarskiego na ; 
właściwej drodze do odpowiedzialności za działanie na 
szkodę interesów naszego pisma.

— W duiu jutrzejszym Kościół Święty katolicki 
obchodzi uroczystość NN. Trzech Króli, czyli mędr­
ców ze Wschodu, którzy ujrzawszy nadzwyczaj­
ną gwiazdę, zwiastującą według przepowiedni Proro­
ków narodzenie się Zbawcy świata, przybyli za jej 
przewodnictwem do Betleem dla oddania pokłonu 
Boskiemu dzieciątku i złożyli mu w ofierze: złoto, 
jako królowi; kadzidło, jako Bogu, i mirrę, jako czło­
wiekowi śmiertelnemu, — mirrę bowiem używano do 
balsamowania ciał zmarłych.

Uroczystość Trzech Króli nazywa się także Świę­
tem Zjawienia Pańskiego, czyli objawienia się bóstwa 
Chrystusowego, ponieważ w tym dniu Kościół Święty 
obchodzi trzy jednocześnie pamiątki z życia Chrystu­
sa Pana, w których Jego bóstwo oznajmionem zostało, 
to jest: Pokłon Mędrców, chrzest w Jordanie, i pier­
wszy cud przemiany wody w wino w Kanie Galil j- 
skiej.

Kościół Rzymsko katolicki obchodzi więc w tym 
dniu pierwszą pamiątkę, poświęcając takież same da­
ry, jakie złożyli ci trzej Królowie i odbywa uroczystą 
procesję wyobrażającą ich podróż dla powitania Mes- 
sjasza, a przytem zaleca pobożny zwyczaj pisania na . 
drzwiach mieszkania poświęconą kredą pierwszych . ~ pfe3e3 sądu okresowego warszawskiego podaj- 
■ ■ , ł. i, r r i j " i- iii n ziz v domnśe). za w sądzie okręgowym nie będzie posiedimion tych trzech Mędrców: A. M. B. (Kacper, Mel- j - 1 ■■ ia *

Nr 4. Dnia 5 Stycznia
' Prsnonwrata,.Kurjer. Warsz“ 

i wynosi w Warszawie rocznie
W. 4 kop. 80, półrocznie rs2k. 40, 

i ‘Wartalnie rs. 1 k. 20, miesięcznie 
r *»p. 40, za odnoszenie do domu do- 
I Haea się kop. 5.
5 Kctaw pojedynczy w Kanto-

Redakcji liop 5. 
łUdakaj* otwarta od 11 tej 

do 3-gi'Bj po południu
Dris: S -. Telesfora B. i Emiljansy Panny.
Jutro: Tr. ech Króli.
Niedziela: ŚŚ. Lucjana M. i Teodora W. 

_ Pouied»i*<ek-. S Seweryna Opat*.

Od Redakcji.
Pan S. Winiarski utrzymujący na Nowym-Świecie 

Pod Nr 62 handel galanteryjny i zarazem kantor pism 
Perjodycznycb, rozesłał w dniach ostatnich grudnia 
r. z. t laólnik litografowany do prenumerujących „Ku­
rjera Warszawskiego11 w jego kantorze. W okólniku tym 
Pan S. Winiarski użalając się na późne dostarczanie 
Olu naszego pisma, zachęca prenumeratorów „Kurjera 
Warszawskiego11 ażeby składali przedpłatę na „Ku­
rjer Codzienny.11

Przytaczamy tu charakterystyczny ten dokument 
W dosłownem brzmieniu:

 

SIEROCA DOLA
przez

BOLESŁAWA PRUSA.

, (Dalszy Ciąg. — Patrz Nr 3).
X. Dzieje listu.

Powiadasz, mój przyjacielu, że Pan Bóg jest naj­
lepszym dramaturgiem: ponieważ zawszedajenajmniej 
spodziewane rozwiązania. Masz rację, i na dowód te­
go opowiem ci nastęjącą historję

Nieopatrzony marką list Jasia dość już długo wi- 
siał w skrzynce pocztowej,' choć był bardzo a bardzo 
pilny, a mimo to nikt nie ulitował się nad nim. Przecho­
dziło tamtędy mnóstwo dam, które bawią się tylko dla 
otarcia łez cierpiącej ludzkości i z których każda jest 
tak świątobliwa, źe po śmierci wprost z karawanu 
pierwszej klasy, wziętą zostanie do własnego pałacu 
W królestwie uiebieskiem. Żadna z nich jednak, nie 
raczyła spojrzeć na biedny liścik, który w niebogłosy 
zdawał się krzyczeć, aby go do Wólki wysłano! Prze­
chodziły panny piękne jak jagody, a takie dobre, nie­
winne i miłosierne i w ogóle tak doskonałe, że poja­
wienie się ich robiło dystrakcję wygłodzonym kance­
listom pocztowym, źe na ich widok, pocztyljoni i bryf- 
trygierzy żegnali się, jak przed cudownemi obraza­
mi... Lecz i z nich żadna nie zainteresowała się liści­
kiem. Dopiero dwie dziewczyny ubogie i obdarte, sta­
nąwszy przed szafką, mówiły jedna do drugiej:

— Nie masz ty czasem dwudziestu groszy?
— Nie,—albo co?...
— A to, że kupiłabym markę do tego oto listu, co 

mu tak pilno, że się aż wykrzywił.
— Phyl... żebym ja miała dwadzieścia groszy, to 

bym szewcowi odniosła trzewiki, co mi z nich pałce 
wyłażą.

I odeszły biedne dziewczęta, a list znowu został; 
choć co prawda, ciężka to rzecz kupować marki tym, 
którym z trzewików palce wyłażą!...

Przechodzili tamtędy także i panowie porządni, sta­

rzy i młodzi, w futrach i paletotach, w płytkich i bar­
dzo głębokich kaloszach. Ten miał złote okulary, in • 
ny laskę z kością słoniową, ów częstował znajomych 
kilkozłotowemi cygarami, tamten posiadał kamienicę, 
a jeszcze inuy najlepsze serce W świecie. Wielu z nich 
było członkami Towarzystwa Dobroczynności, albo 
Towarzystwa zachęty sztuk pięknych, wielu z nich 
troszczyło się o paralityków, lecz list Jasia leżący od 
tak dawna w skrzynce, żadnemu na myśl nie przyszedł.

Nareszcie i on zwrócił na siebie uwagę.
Przez dziedziniec pocztowy przesuwał się codzien­

nie, pewien jegomość chudy i łysy, w długim granato­
wym płaszczu. Zły to był i chytry starzec!... Hu 
on panów, co powodami jeździli, na dziady wykiero- 
wał, — ilu kupców na Leszno wsadził, — ile wdów 
i sierot zgubił, — ilu młodym ludziom swemi olbrzy- 
miemi procentami karjery zwichnął, — o tem dopiero 
dowiemy się w dzień sądu ostatecznego.

Ponieważ staruszek, ten przez całe swoje życie pi­
sywał listy na koszt, z obawy więc : czy i teraz do 
którego nie zapomniał marki przylepić i czy mu go 
nie odrzuciła poczta, — często zaglądał do szafki. 
I otóż, w czasie jednej z takicn odwiedzin, przeczytał 
adres: ,

„Do rąk własnych wielmożnego i kochanego pana 
Anzelma w Wólce, żeby prędko doszedł1.

Zobaczywszy to, stary aż się zatrząsł z gniewu i u- 
derzając laską w kamienie, mruknął:

— A to dopiero oślisko jakieś!.. Chce, żeby mu 
list prędko doszedł, a marki nie przylepia ...

Z temi słowy szybko pobiegł do bramy, lecz tu na­
gle się zatrzymał i znowu mruknął:

— Dobrze mu tak, niech się pilnuje!...
Ale na środku ulicy Nowo-Senatorskiej znowu sta­

nął i jakby kłócąc się z kimś, mówił gniewnie:
— A to" co nowego? Ja.... ja mam marki kupo­

wać, za jakichś tam hołyszów, urwipołciów?... Zjesz 
djabła, czy ci się uda!

Daremnie się jednak wykręcał, daremnie klął i usi­
łował biedź naprzód! Schwyciła go za kark potężna 

i prawica boża i już z placu Teatralnego zawróciła na 
’ pocztę. Ale lichwiarz nie dawał jeszcze za wygrane 

i począł się tłomaczyć płaczliwym głosem:
— Pewnie już nie ma urzędników na poczcie, oni 

by tóż tam dla takiego głupiego listu czekali! A czy 
licho nadało z tą kanalją?... A czy nie mógłby to 
tego samego zrobić jaki uczciwy i bogaty człowiek?....

Mimo to wracał, choć stękał jak niedźwiedź i za­
szedł do biura, gdzie marki sprzedają. Ach! jakże 
mu trudno znaleźć było woreczek z pieniędzmi, jak 
mu się ręce trzęsły, jak ciężko żałował tych dziesiąt- 
czyn.... Mimo to. musiał zapłacić i list poszedł.

j Dziwne rzeczy wyrabiasz o Panie! że pominąwszy 
tyle zacnych i wykwintnych osób, do spełnienia woli

; sierocej użyłeś lichwiarza w wytartym i zabłoconym 
płaszczu ... A może też zapragnąłeś w nieograniczo- 
nem miłosierdziu, aby para lichych pieniążków nie 
dopuściła jednej duszy ludzkiej do jamy piekielnej, 
gdzie źli napawani będą smołą i goryczą i przez ciąg 
wieków smarzeni w ogniu, którego nawet łzy nieszczę­
śliwych całego świata nie ugaszą!...

1 Z tem wszystkiem, zdawało się, że jakaś klątwa 
cięży nad biednym liścikiem Jasia. Po wysłaniu go

! bowiem z Warszawy, zajechał na inną stację, znowu 
i wrócił i dopiero po Boźem Narodzeniu doszedł do rąk 
' właściwych. Akurat w dzień Śgo Szczepana, około 

lOtej wieczorem, gdydzieci już spały,pani zaczęła no­
wą powieść, a pan Anzelm myślał o niektórych dyspo- 

i zycjach na jutro,do nizkiej jego izdebki wszedłMłyn- 
■ kiewicz, który w tej chwili właśnie powrócił z mia- 
‘ steczka.
! — Cóż, pisma są?—spytał pan Anzelm.
! — A są, i jeszcze list jakiś — odparł ekonom kła-
• dąc na stole sporą paczkę.

Szlachcic wziął przedewszystkiem list do ręki, a
! przeczytawszy adres, wybuchnął śmiechem:
j — Także koncepcista jakiś!—zawołał.
i — A może to nasz Jaś?...—wtrącił półgębkiem e-
1 konom.



o

FOBOB CŁA BŁOTEM-
—%— Niemałe wstrząśni enie w naszym świecie 

handlowym zrobiło ogłoszenie Najwyżej zatwierdzo- j 
nego w dniu 10 tym (22-go) listopada r. z., postano- ! 
wienia Komitetu Ministrów o poborze cła złotem.

Wstrzymywaliśmy się od wygłoszenia naszej opinji j 
i zdania sprawy w tej kwestji, dopóki nie otrzymali­
śmy szczegółów rzeczonego postanowienia.

W tych dniach rozesłane zostały komorom celnym 
zatwierdzone przez Ministra Skarbu 12-go (24-go) ! 
grudnia r. z. prawidła pobierania cła i obliczania mo­
net. Podając streszczenie tych prawideł, jesteśmy za­
razem w możności wypowiedzieć niektóre uwagi.

Przedewszystkiem musimy zaznaczyć, że popłoch 
był za wielki. Rząd nie miał wcale zamiaru cła pod­
wyższać, w jakiejkolwiekbądź formie ta podwyżka 
wyrazićby się miała.

Idzie tu tylko o powstrzymanie ciągłego odpływu 
złota i srebra za granicę, a natomiast o pozyskanie 
pieniędzy metalicznych z za granicy.

Wszelkie przedsiębrane dotąd w tym kierunku 
środki okazały się niepraktyczne. Przywóz złota 
z zagranicy ciągle maleje, a wywóz niesłychanie wzra­
sta. W roku zeszłym przywieziono szlachetnych kru- 
szczów do państwa na 3,928,172 rs., a wy wieziono 
za 97,876,000 rs. w porównaniu z rokiem zaprzeszłym 
1875, przywieziono mniej za rs. 1,055,000, a wywie­
ziono więcej aż za 74,828,250 rs.

Taka ogromna nieproporcjonalność wywołała zna­
czną obniżkę naszych pieniędzy papierowych, których 
wartość rzeczywista normuje się względnie do stosun­
ku, w jakim one pozostają do będącej w kraju monety 
kruszczowej, która sama jedna tylko, będąc zarazem 
towarem, przedstawia zawsze małozmienną wartość 
realną.

Gdyby wywóz kruszczów dalej potrwał w tym sto • 
sunku, to wkrótce zostalibyśmy z nich ogołoceni, i 
musielibyśmy pozostać prawie tylko przy pieniądzach 
papierowych, (jak to kiedyś było w jednem z państw 
sąsiednich,) których wartość byłaby bardzo fikcyjną i 
a zatem i kurs ich za granicą nader nizki.

Czy taki stan rzeczy nie jest groźniejszym dla han­
dlu od podwyżki cła?

Że ten niepraktykowanie wielki wywóz kruszczów 
szlachetnych wpływa na obniżkę naszej waluty, widzi­
my to z coraz większych jej spadków kursowych, a że 
on źle oddziaływa na nasz handel, widzimy to ze 
zmniejszających się dochodów celnych, które zwiększa­
jąc się < iągle w latach poprzednich, doszły w r. 1875 
do 62 milionów rubli, a w roku zeszłym spadły do 
52,890,500 rubli.

Tymczasem rząd potrzebuje złota dla wypłaty ku­
ponów i wylosowanych biletów pożyczki zewnętznej,

płatnych w większej części za granicą i wyłącznie tyl­
ko monetą melaliczną.

Jest to drugi bardzo ważny a może nawet główny 
powód wymagania cła w zlocie, w celu sprowadzenia 
złota z zagranicy.

Usprawiedliwienie tego powodu widzimy właśnie 
w świeżo zatwierdzonych prawidłach. Kupony i bile­
ty wylosowanych pożyczek zewnętrznych, mianowicie: 
5°/0 bilety pożyczki anglo-hollendcrskiej, 4’/2o/o Poż- 
angielskiej, obligacje mikolajewsk'ej drogi żelaznej i 
skonsolidowane obligacje rossyjskich dróg żelaznych, 
bilety komisji umorzenia długów państwa, 3%, 4%% 
i 5% wszystkich serji, oraz 4% metaliki, to jest te 
wszystkie właśnie papiery, których najwięcej obiega 
za granicą, przyjmowane są na równi ze złotem w no­
minalnej wartości, czego nie dostąpiły bilety pożyczek 
wewnętrznych.

Srebro w grubych sztukach przyjmowane jest tak 
dobrze jak złoto w nominalnej wartości, a nawet dro­
bna moneta srebrna rossyjska w dopłatach do wyso­
kości rs. 5 k. 15 i miedziana moneta zdawkowa w do­
płatach do kop. 20.

Na papierach wyżej wyszczególnionych, nic się nie 
traci, na srebrze różnica kursu wynosi zaledwie 10%.

Monety złote obliczone są niektóre dość ściśle a in­
ne zupełnie ściśle, podług rzeczywistej wartości w sto­
sunku do rubla srebrnego ważącego 4zołotniki21 doi., 
mianowicie: francuzkie i belgijskie 20-frankowe po 
rs. 5 (ściśle), włoskie. 20 lirów po rs. 5 (zyskały k. 2), 
greckie 20 drachm po rs. 5 (zyskały k. 4), niemieckie 
10 marek po rs. 3 k 8 (ściśle), austrjackie 8 guld. po 
rs. 4 k. 96 (straciły po k. 4), hollenderskie dukaty po 
rs. 2 k. 93 (straciły około k. 2), wilhelmsdory po rs. 5 
k. 19, angielskie suwereny po rs. 6 k. 28 (straciły 
k. 2), angielskie eagle, równe 10 dolarom, po rs.6 k. 92, 
tureckie liry 100 piastrowe (zapewnie jusiik medżidie) 
po rs. 5 k. 67 (ściśle).

Prócz tego wymienione są rumuńskie po 20 lejs ró­
wne 5 rs., których wcale nie znamy, oraz szwedzkie, 
duńskie i norwegskie po 20 kron równe rs. 6 kop. 92, 
co jest dla nas niejasne, gdyż Danja o ile wiemy, ma 
złote pistole wartości rs. 5 kop. 12 a srebrne species- 
dalery równe4kronom. Szwecja ma złote dukaty warte 
po rs. 5 kop. 83, srebrne riksdalery równe 1 kronie a 
Norwegja ma tylko srebrne speciestalery, równe 4 
krosom, krony zaś warte są po kop. 35. Rossyjskie 
półimperjaly obliczone są ściśle po rs. 5 kop. 15, du­
katy (czerwonce) po rs. 3 kop. 9.

Jest to powtarzamy rzeczywista wartość tych mo­
net, a sztucznie wywołane różnice kursu maleć muszą 
w stosunku prostym do napływu metali szlachetnych. 
Ta strata na kursie podług nas, jest o wiele mniejszą 
od strat oczekiwanych w przyszłości z powodu ciągłej 
obniżki kursu naszych pieniędzy papierowych, któremi 
przeważnie posługiwać się musimy.

Tłomaczenie podwyżki cła o 50% z powodu nrz', 
mowania naszych biletów bankowych (w rodzaju u * 
tylko do wysokości rs. 100) po kop. 50 za rubla, je. 
bezzasadne, gdyż nikt z takiej ulgi zapewnie skorzy­
stać nie zechce i jest ona tylko postawioną dla odw- 
cenią zastępstwa monety metalicznej banknotar 
któreby sparaliżowało osiągnięcie zamierzonego ce

Na zakończenie pozwolimy sobie powiedzieć, że z 
wej, małoznacznej zresztą bo ciążącej tylko płacący 
złotem, podwyżki cła, nie rokujemy żadnych korzy 
dla naszego przemysłu, jak to chcą widzieć niektói 
optymiści.

Kwiaty sztuczne płacą po 5 rubli z funta, korty płac’, 
po rs. 1 kop. 20 z funta, co wypada około rs. 2 z 1. 
kcia, a przecież pomimo tak wysokiego cła, pomim 
że nasze kwiaty i korty idą w głąb cesarstwa, wy ■ 
by angielskie i francuzkie skutecznie rywalizują na i . 
szych rynkach z naszemi wyrobami. Wiemy, że rz.; 
dość sporo stracił dla rozwinięcia u nas przemysłu 
jedwabniczego, a jest on u nas w opłakanym stanie.

Fakt to już stwierdzony, że system protekcyjny j. 
podźwignie naszego przemysłu a handlowi naszer 
niewątpliwie zaszkodzi. Powinniśmy raz już przeć! 
zrozumieć, że nie wszystkie gałęzie przemysłu sąd..- 
nas korzystne, że nie wszystko to, co jest zrobio: 
w domu ma być najlepszem i najtańszem, boć nie mc 
żna być dzisiaj, tak jak ongi Adam, jednocześnie kia 
wcem, stolarzem, kotlarzem i t. d.

Jak w Laponji nie podobna hodować wina a w "W. 
grzech reniferów, tak też wszelkie nawoływanie n 
szych ekonomistów do przemysłów nie cdpowiedni ■ 
dla nas, z pominięciem rolnictwa i z uszczerbkiem ha 
dlu, jest czczą deklamacją.

Luźne sprawy.
— O. Baudouin i Diderot!
Znaną jest powszechnie z życia misjonarza Oj-.< 

Baudouiua, założyciela Warszawskiego Szpitala Dzi 
ciątka Jezus, historja policzka, który otrzymał kw 
stując niezmordowanie na szpital. Znaną też jest o 
powiedź sławna jego; „To dla mnie a cóż dla sierot

Otóż zdaje się, że Diderot trzymał się zasuly M 
lirowskiej „bran a tam gdzie się da,“ albowiem w j 
dnej z arcy dowcipnych i filozofją życia nacechow 
nych powieści p. t. „Jacques lefatalistć et sonmaitre 
przytacza scenę, żywcem odkradzioną O. Baudouin 
wi. Baudouin jak wiadomo umarł w r. 1768. Did 
rot w r. 1784.

Ustęp ten znakomitego a zapewne bardzo ma 
u nas znanego pisarza i inicjatora wiekopomnych ei 
cyklopedystów, pozwolimy sobie przytoczyć w stres 
czeniu:

„ . . . . Pan Le Pelletiór był człowiekiem tak lit< 
ściwym dla biednych, że straciwszy znaczną fortunę n

— Zapewne że on!... totak jakby jego charakter...— . 
mówił szlachcic, szybko rozrywając kopertę. A potem 1 
zaczął czytać głośno:

„Kochany panie! Mama chciała sama do pana na­
pisać, ale już umarła....“ (

— O nieszczęście!—mruknął pan Anzelm i wybiegł
do pokoju żony wołając: Wiesz ty kochanko, że bie- ’ 
dna Wincentowa już nie źyje!... j

— Co za Wincentowa? — spytała dama, wznosząc
na męża zapadłe oczy. i

— No ta, która u nas była guwernantką... matka 
Jasia!

— Szczęśliwa!... — szepnęła nerwowa dama, spu- ’ 
szczając znowu oczy na książkę.

Pan Anzelm zaczerwienił się, chwilę popatrzył na 
żonę i z gniewem wrócił do siebie.

— Takie to życie nasze — odezwał się do niego ; 
Młynkiewicz. Człowiek niby to źyje, żyje.. a potem ■ 
grabarz poklepie go łopatą i basta!

— A cóż to znowu znaczy?...—krzyknął zaperzony
szlachcic, ostro patrząc na swego oficjalistę. i

— Koncept panie!... — odparł nieśmiało ekonom, 
drapiąc się w głowę

— Głupi koncept, wcale nie w porę!... — zgromił , 
go pan Anzelm i począł znowu list przeglądać.

Młynkiewicz zawstydził się, parę chwil milczał, a ' 
potem znowu odezwał się półgłosem:

— Cóż on tam pisze ten nieborak?...
Szlachcic utarł nos, zaczął szybko mrugać powie- ' 

kami i stłumionym głosem czytał dalej:
„Już w' końcu była nam taka bieda, że strach!... a i 

mama przed samą śmiercią ciągle wspominała opanu. j 
Teraz jestem u pana Karola, który mię wziął z łaski, j 
Dobrze mi tu, ale tęskno, bo nie raz nie ma człowiek 
do kogo gęby otworzyć, choć jeść i pić jest co. Z po- l 
czątku mieszkałem z chłopcami, ale potem dali osobny I 
pokoik i do stołu nie zawsze wołają, to też mi bardzo i 
smutno. Od wakacji wzięli mię chłopcy uczyć, ale ! 
więcej tam klęczenia i łap dawania, niż tego co po- i 
trzeba. Mają oni fuzję i welocyped, ale mi tego do ’ 

ręki nie dają, choć ja i nie wiele o to stoję, bo wołał- . 
bym się uczyć z kim starszym. Najgorzej mi tylko * 
żal, że naskarżyli na mnie z panią przed ojcem, żem i 
leniwy i próżniak. Za to pan Karol rozgniewał się i 
mnie w domu zostawił, choć wszyscy wyjechali na 
wieś, aż mi się płakać chce.

„Mój kochany panie, niech się pan nie gniewa na 
mnie za takie brzydkie pismo, ale to nie z lenistwa i 
próżniactwa, tylko przez pióro złe... Mój kochany pa­
nie co ja mam z sobą robić, kiedym już tak sam zo­
stał na świecie ? Trzeba by mi pójść na własny zaro­
bek, ale nie śmiem podziękować panu Karolowi, bo 
on zawsze taki jakby chorował i ciągle się tylko za 
głowę łapie. Może ja bym się tam na wsi przydał do 
czego, to już i nauce dałbym chyba pokój, aby tylko 
ztąd wyjść.

„Całuję ręce i nogi panu i pani, całuję także Anto­
się i Józia i Manię i Kazię; panu Młynkiewiczowi się 
kłaniam i Wojciechowi jeżeli jest i niech ,mi pan od- 
piszę jak się tam powodzi i czy wszyscy zdrowi?“

Następował podpisimienia i nazwiska, tudzież adres.
Szlachcic, skończywszy czytać, stanął przed ekono­

mem i rzucił mu jedno tylko pytanie:
— Hę?L.
— Wola pańska —odparł osiwiały ekonom, kłania­

jąc się.— Musi tam być chłopcu okrutnie źle...
— Wydobędziemy go!...—rzekł jakby do siebie An­

zelm, i począł wielkiemi krokami chodzić po pokoju, 
rozmyślając.

Dla tego uczciwego człowieka, sprawa sieroty przed­
stawiała się bardzo jasno. Trzeba go ratować, ponie­
waż chłopiec to niepospolicie zdolny i dobry. Prócz 
tego był synem kobiety, która mu wiernie służyła, a 
więc według tradycji familijnych, należał do rodziny 
Anzelma. Cała rzecz rozbijała się o pieniądze. Acz • 
kolwiek bowiem od chwili przeniesienia się na dzier­
żawę, szlachcic szalenie pracował i miał się nieźle, 
lecz w tej chwili nawet na podróż do Warszawy go­
tówki nie posiadał.

Pomyślawszy jeszcze, rzekł do ekonoma.
— Potrzebuję z pięćset rubli... Trzeba chłopca t 

przywieźć i od wakacji oddać do szkół.
— Ładny grosz! mruknął ekonom.
— Mamy przecież trochę zboża na sprzedaż? spyta 

pan Anzelm.
— Tak! zboże jest, ale o kupca nie łatwo, a przy 

tern to ekstraordynaryjny wydatek... Zresztą i Józi 
czas by już do szkół...

— Tępy chłopiec! odpowiedział szlachcic. On si 
jeszcze i za dwa lata nie przygotuje.

Nastało znowu milczenie, które przerwał ekonom:
— Kiedy taka wola pańska, to pieniądze się znaw 

dą. Przecież tydzień temu, pan Adam za cugów 
konie dawał akurat pięćset rubli...

Słowa te podziałały na Anzelma, jak kubeł zimne 
wody. Przez chwilę jeszcze się wahał, lecz w końc 
rzekł już innym głosem:

— Niech Młynkiewicz idzie spać.
Potem znowu począł rozmyślać:
— Żal mi wprawdzie chłopca, no! ależ i ja man 

obowiązki.. Od kwartału jest w domu nauczyciel d 
Józia, mógłby się więc przy nim trochę poduczyć, al, 
ze szkołami ciężka sprawa... Szkoda chłopca!...

Co prawda, pan Anzelm wstydził się nawet przed 
sobą wyznać, że mu trochę żal było pary koni cugo­
wych, które stanowiły prawie jedyną pamiątkę lep­
szych czasów. Długów teraz nie miał, lecz dla edu­
kacji Jasia musiałby się przez lat parę bardzo ogra­
niczać w wydatkach. Rok obecny był wyjątkowo po­
myślny i pozwolił mu nawet na kupno żniwiarki, lecz 
czy tak zawsze będzie?...

Ale z drugiej znów strony pan Anzelm wiedział, 
że Jaś jest ogromnie obiecujący i domyślał się, że po­
zostając nadal w dzisiejszych rękach, zmarnować się 
może.

— Szkoda chłopca! szeptał wzruszony. No, ależ 
i ja mam obowiązki i to ciężkie...

— Podołasz im! odezwał się jakiś głos.



dobre uczynki, chodził od drzwi do drzwi tzukając 
w kieszeni innych zapomogi, której już w swojej zna­
leźć niemógł. Tak raz było.

Pan Aubertot stał i rzy drzwiach,— p. le Pellstier 
zaczepia go słowy: Panie Aubertot nie dasz mi pan 
nic dla moich przyjaciół—bo tak nazywał swych ubo­
gich. — Nie dam nic dzisiaj. P. Pelletier nalega — 
Gdybyś pan wiedział dla kogo błagam pańskiej litości, 
oto dla nieszczęśliwej kobiety, która świeżo porodzi­
ła a niema nawet gałganka żeby obwinąć dzieciaka.

Nic dam—I dla młodej dziewczyny, która niema co 
jeść a którą pańska zapomoga uratuje od grzechu. — 
Nie dam—Dla biedaka który żył z pracy swych rąk 
a który teraz, spadając z rusztowania złamał nogę.—

Nie dam— powiedziałem. —Zmięknij panie Auber­
tct i zawierz, że nigdy grosz nie będzie użyty lepiej-

Nie dam, nie dam.—Mój drogi panie —miej litość! 
Lecz p. Aubertot odwrócił się na pięcie i zaszedł do 
swego magazynu. Poszedł za nim Pelletier, a ztam- 
tąd do komórki, a ztamtąd ciągle za nim do jego po­
koju, ciągle prosząc o litość dla ubogich. Zniecierpli­
wiony pan Aubertot, daje policzek panu Pelletier—na 
co tenże przybrawszy twarz uśmiechniętą rzekł 
„Dobre to dla mnie, lecz cóż dla ubogich?41....

Jeżeli to tylko przeróbka, to niema ona nawet za­
sługi prostoty stylu, gdy tymczasem fakt rzeczy­
wisty odznacza się prostotą ewangieliczną i szla­
chetną. _

— Francuzi z gorączkową ciekawością i serdecznym 
zapałem witają każdą, niespodzianie odkrytę piosnkę 
po zgasłym poecie, Piotrze Berangerze. Obecnie od­
nalezione dwa utwory, nie pozostawiają jakoby naj­
mniejszej wątpliwości co do swego pochodzenia. Są to 
dwie śpiewki, z których jedna nosi tytuł: „Miłość 
i wino,'4 druga zaś ma napis: „Marjonetki/4 Tę osta­
tnią, powtarzamy w doraźnym przekładzie, jednego 
z współpracowników Gazety Polskiej.

Marjonetek typ nie znika,
Któż wiek bez nich wskazać zdoła?
Od magnata do kupczyka, 
Dzieci miasta, dzieci sioła, 
Sługus, dworniś, gazeciarze, 
Czy dewotki, czy kobiety, 
Źe aktorów już nie wskażę, 
Marjonetki to, niestety, (bis).
Ta niewinność czuła srodze, 
W której żądz się budzi władza, 
Drży pod burzą w dziwnej trwodze, 
Jeszcze na nic się nie zgadza... 
W noce czuwa, we dnie—marzy, 
Wszystko trwoży niewinniutkąl...
I... Kupida już ołtarzy 
Marjonetką jest cichutko, (bis).
Tu mąż.—Nieraz musi oto 
W domu przyjąć gagacika, 
To z przymusem, to z ochotą, 
To go szuka, to unika... 
I czy rad zeń, czy zazdrości, 
Któż to z twarzy mu wyczyta? 
Taki mąż u swej jejmości 
Marjonetką jest i... kwita! (bis). 
Człek, co stoi w wielkich rzędzie, 
Z równowagi swej się puszy! - 
Idzie śmiało, równo wszędzie— 
Niezależnym zwie się w duszy... 
Lecz wzrost jego czyż z zasługi? 
Czyż nie pada, gdy chce wzrostu? 
Słowem—ludzi szereg długi—

 Marjonetki to poprostu...

’' miejscowe.
— Zwracamy uwagę panów kupców, ekspedytorów 

i tych wszystkich, którzy mają interes jakikolwiek 
w sprowadzeniu towaru z zagranicy, iż w opłacie 
celnej, tak wielkiej ulegającej zmianie od dnia 13 go 
b. m., ma nastąpić nie małe ułatwienie. Polegać ono 
będzie na przedłużeniu do dnia 22-go obowiązujących 
dotąd przepisów dla tych towarów, które zostaną za­
deklarowane przed dniem 13-tym b. m. Rzecz to nie­
zmiernie ważna i po raz wtóry kładziemy na nią na­
ciski. 

=. Słyszeliśmy, że w licytacji na sprzedaż placów 
po b. pałacu Bilhlowskich pozostałych, oczem donosi­
liśmy wczoraj, przyjmie udział wielu z zamożniejszych 
kapitalistów warszawskich. Mówią również o ucze­
stnictwie kapitalistów angielskich i niemieckich, któ­
rzy chcą koniecznie uszczęśliwić Warszawę jakimś 
wspaniałym gmachem, nieznanym dotąd temu barba­
rzyńskiemu miastu. Nienależy zresztą dziwić się podo­
bnej konkurencji. Cena łokcia kwadratowego wysta­
wionych na sprzedaż placów nie przenosi rs. 11 
a przed rokiem mówiono o ofertach zawierających ce­

nę 25 rubli za łokieć kwadratowy! W środkowym 
punkcie Warszawy cena rs. 11 za łokieć nie jest wca­
le wysoką, zwłaszcza, że zarówno położenie* udogo­
dnione przez rozszerzenie ulicy Wierzbowej, jak 
i punkt środkowy kwalifikują miejsce to pod gmach 
publiczny, a więc procentujący się dobrze. Wobec 
spodziewanego podniesienia praetium liciti, skarb zy­
ska większą sumę za sprzedaż placów. Byłoby do ży­
czenia, aby kosztem placów w obrębie miasta położo­
nych, zyskało toż miasto inne udogodnienia. Otwar­
cie ulicy Nowo-Zielnej, z chwilą każdą potrzebniejszej 
dla miasta, jest potrzebą kwalifikującą się do szybkie­
go załatwienia.

= Gazecie Polskiej donoszą, iż Warszawski zarząd 
arsenałów artyleryjskich, uczynił stanowczą propozy­
cję p. Michałowi Podbereskiemu, obywatelowi z pow. 
Kowieńskiego, znanemu zaszczytnie z wystaw krajo­
wych, dostawienia kół do wszystkich, mających się 
budować przez Zarząd ten wozów. Fabryka kół p. P., 
jedyna w całym kraju, zbudowaną została przezeń na 
sposób amerykański. 

— Jedno z pism tutejszych donosi, iż senator So- 
łowiew, niegdyś członek zawiadujący sprawami b. Ko­
mitetu urządzającego w Królestwie Polskiem, zmarł 
w tych dniach w Paryżu.

= W Suwałkach krzątają się około założenia miej­
scowego organu.  

= Wędrowiec zamieścił w ostatnim numerze ży­
ciorys i portret dr. Szymona Syrskiego, znakomitego 
podróżnika—naturalisty — obecnie profesora zoologji 
w Uniwersytecie lwowskim. 

= W tych dniach bawił krótko w Warszawie zna­
ny podróżnik i duchowny angielski Reverend Long, 
który zajmuje się przeważnie poznaniem ziemi i lu­
dów słowiańskich.

— Wyszedł z druku „Przewodnik do Ustawy Są­
dowej z d. 20 Listopada 1864 roku i dodatkowych do 
niej przepisów, dla osób w służbie policyjnej będą­
cych, ułożony i wydany przez urzędnika do szczegól­
nych poruczeń przy Gubernatorze Warszawskim, 
sztabs-oficera, Cugałowskiego." Cena rs. 1 kop. 50 .

W książce tej mieszczą się rozliczne rozporządzenia 
Władz; określone są: obowiązki i prawa policji przy 
przyjmowaniu skarg i podań od mieszkańców, obo­
wiązki policji pod względem przepisów wojskowo- 
karnych i prasy, prawa wymierzania kar administra­
cyjnych; nadto zamieszczone są wzory odezw do 
Władz Sądowych, protokułów i tym podobne niezbę­
dne dla osób będących w służbie policyjnej informa­
cje- u ,

Przewodnik powyższy nabyć można w ks!ęgarniach: 
Maurycego Orgelbranda i Czerkiesowa, przy ulicy No­
wy Świat, w domu Zarządu Wojennego, Istomina 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście Nr 411, jakotćż 
u Wydawcy, przy ulicy Instytutowej w domu pod Nr 
6, mieszkania Nr 6. 

= Cała straż Warszawska dziś o godzinie 3 ciej 
po północy, zaalarmowaną została. Z Zatyłków wy­
dobywał się silny dym; w stronę więc tę podążyły na- 
samprzód dwa oddziały, ratuszowy i mirowski, które 
tóż w przeciągu kwadransa płomienie na poddaszu 
parterowego drewnianego domku, w posesji Nr 7 p. 
Hartmana, ugasiły. Dach pomienionego domku w po­
łowie został rozebrany; sufity w kilku miejscach uszko­
dzono. Straty dotąd nieobliczone. Budynek asseku- 
rowany. 

— W dniu wczorajszym, 13 ■wagonów ładownych i 
i 1 próżny, pędzone siłą wiatru, w padły ze stacji Ale- 

ksandrów na stację Ciechocinek. Z tych 5 węglarek 
z naftą i jeden kryty z solą, rozbiły się zupełnie.

— W dniu 5-go stycznia 1608 roku zamknął oczy 
w jezuickim szpitalu w Lublinie serdeczny nasz śpie­
wak Sebastjan Klonowicz.

W dniu 5 go stycznia 1406 roku Janusz książę Ma­
zowiecki z kościoła parafialnego S go Jana w War­
szawie stanowi kollegiatę.

= Dzisiaj z powodu wigilji Świąt Bożego Narodze­
nia v. s. widowisk w obu teatrach nie będzie.

= Tabór towarowy kolei konnej, spełniającej aż do 
dnia 13-go grudnia r. z: zadanie środka tranzytowego, 
przeszedł w posiadanie wielkiego towarzystwa rossyj- 
skich kolei żelaznych. Konie zaś, używane do tych wa­
gonów, zostaną sprzedane przez licytację publiczną. 
Pożądanem byłoby, aby wielkie towarzystwo zecbcia- 
ło powiększyć liczbę kursujących dotąd omnibusów o- 
sobowych, których potrzeba coraz silniej uczuwać się 
daje. __

— Repeituar Teatrów Warszawskich na przyszły 
tydzień.

Teatr Wielki: niedziela „Jotta,11 poniedziałek „Tru­
badur, (abonament A. Nr 3, wtorek „Otello44 środa 
„Trubadur" (abonament B. Nr 3), czwartek „Pan 
Twardowski'4, piątek „Trubadur44 (abonament zawie­
rzony), sobota „Hugonoci44 (abonament zawieszony), 
niedziela „Meluzyna.44

Teatr Rozmaitości: niedziela „Nitka jedwabiu44 
w Salach Redutowych Maskarada 2ga podczas której 
w Teatrze Wielkim przedstawioną będzie pierwszy 
raz komedyjka p. t. „Chrapanie z rozkazu44, ponie­
działek „Nitka jedwabiu,44 czwartek „Krytycy44, pią­
tek „Nitka jedwabiu44 sobota „Nitka jedwabiu44, nie­
dziela „Krytycy44, w Salech Redutowych: Maskarada 
3cia, podczas której w Teatrze Wielkim przedstawio­
ną będzie operetka „Piosnka Fortunata44 a w Teatrze 
Rozmaitości monolog w lnym akcie p. t. „Jegomość 
w czarnym fraku44 wypowiedziany przez pana Szyma­
nowskiego na koncepcie studenckim. Na scenie rów­
nież p. Szymanowski ten monolog odegra.

— Dzisiaj na scenie Teatru Wielkiego odbyła się 
próba jeneralna z Trubadura. Rolę Azuceny w operze 
Verdiego odegra jak wiadomo panna Stella Bonheur. 
Bgdzie to o ile sądzić można z próby, gwiazda tegoro­
cznego towarzystwa. Panna Bonheur jest niepospolitą 
śpiewaczką i wyborną aktorką i niewątpliwie króluje 
między swemi towarzyszami.

= Jutro w Teatrze Rozmaitości przedstawioną bę­
dzie pierwszy raz komedja w czterech aktach Wikto- 
ryna Sardou pod tyt: „Nitka jedwabiu44. W dniu dzi­
siejszym z tej sztuki odbyła się jeneralna próba.— 
W Teatrze Wielkim zaś Włosi odśpiewają „Truba­
dura 4.

— Michał Bałucki, przysłał „Kolcom44... „Album 
panien44. Nie myślcie czytelnicy, aby to było co in­
nego jak... utwór satyryczno-humorystyczny.

— Radca tajny, senator Gerard, wyjechał do St-Pe-
tersburga. (D. W.)

— Pan J. L. Y. który podał ogłoszenie o wspól- 
nem przygotowaniu się do egzaminu sądowego w wła­
snym interesie zgłosić się się do Redakcji.

NEKROLOGIA.

•f Dnia 6 b. m., to jest w sobotę, jako w pierwszą roczni­
cę śmierci ś. p. Walentego Lisieckiego, emeryta, b. za­
wiadowcy Stacji Grodzisk D. Ż. W.-W., odbędzie się w ko­
ściele Ś-go Antoniego przy lnicy Senatorskiej o godzinie 9tej 
rano Nabożeństwo żałobne, na które pozostały syn Krewnych 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza. —162—

j- Za duszę ś. p. Franciszka Przeradzkiego, odbędzie 
się dnia 8-go b. m., to jest w poniedziałek, żałobne Nabo­
żeństwo w kościele Świętego Antoniego przy ulicy Se­
natorskiej, o godzinie 10-tej z rana, na które pozostali syno­
wie zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. — 123 —

j- Dnia 8 stycznia i. b. jako w dzień imienin ś. p. Sewe­
ryna Kazimirus, odprawi się Msza o godzinie 9-tej rano, 
w kościele Ś-go Antoniego przy ulicy Senatorskiej, na którą 
pozostała żona Krewnych i Znajomych zapiasza. —193— 
f Ś. p. Jan Waśkiawicz, emeryt, opatrzony ńś. Sakra­

mentami, przeżywszy lat 79, w dniu 3 stycznia r. b. prze­
niósł się do wieczności. Stroskana żona z dziećmi, zięciem i 
wnukami, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na 
wyprowadzenie zwłok w dniu 6 stycznia r. b., to jest w so­
botę, o godzinie 2 i pół po południu, z kościoła Ś-go Karola 
Boromeusza przy ul ey Chłodnej, na cmentarz powązkowski,

•f W dniu 4 stycznia po długiej i ciężkiej chorobie zmar­
ła Jadwiga Czerkaslńska, wieku lat 10 licząca. W smut­
ku pogrążona matka wraz z rodzeństwem, zaprasza, Kre­
wnych, Przyjaeił i Znajomych na wyprowadzenie zwłok z ko­
ścioła Narodzenia Najświętszej Marji Panny na Lesznie, 
w dniu 7 t. j. w niedzielę o godzinie 3-ej na cmentarz po­
wązkowski. —251—

f Ś. p. Leon Frankenstein, przedsiębiorca budowy dro­
gi nadwiślańskiej, po długich i ciężkich cierpieniach zasnął 
w Bogu dnia 3 stycznia r. b., w wieku lat 32. Głęboko do­
tknięto tą stratą roizeństwo, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych na eksportację zwłok z domu przy ulicy Szkol­
nej Nr 1, dnia 7 stycznia r. b. o godzinie 2-ej z pohdnia 
na cmentarz E wangelieko-augsburski, odbyć się mającą.

Wiadomości Polityczne.
Wczoraj miała już stanowczo zapaść klamka w spra­

wie wschodniej. Porta na cz wartek przyrzekła dać 
odpowiedź ostateczną, a według wiadomości, które 
do wczoraj nadeszły, n;e wiele pozostaje nadziej, aby 
ta odpowiedź do pomyślnego we wszystkiem rezultatu 
doprowadzić miała

Przyjęliśmy przedwczoraj z niedowierzaniem wiado­
mości, zbyt pokojową cechą budzące podej rżenie nieau- 
tentyczności. Dzisiaj podejrzenia te sprawdziły się. Te-
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legramy wyświeciły obecną sytuację, przygotowując 
tło dla sceny, która się wczoraj w sali konferenji ode* 
grać była powinna.

Z postępowania Porty i z orzeczenia jej pełnomocni­
ka na posiedzeniu poniedziałkowem, wypływa, iż nie 
przyjmie ona wcale wniosków konferencji, jak n- 
tworzenia lokalnej żandarmerji z pomocą obcą 
dla Bulgarji, powołania komisji międzynarodowej i 
powiększenie Serbji przez odstąpienie jej Małego 
Zwornika. Na zapytanie, czyby to była niewzruszona 
już decyzja, pełnomocnik Perty zawachał się i oświad­
czył, żc w tym względzie porozumieć się będzie mu- 
siał ze swym Rządem i we czwartek na ostatniem ze­
braniu konferencji wypowie w imieniu Rządu (Romań­
skiego ostatnie słowo w tej sprawie, po którem bardzo 
łatwo się zdarzyć może, iż będzie ono hasłem dla za­
chodu słońca pokoju—na wschodzie. Przedłużenie ro­
zejmu na dwa dalsze miesiące, uważały dziennki, a 
szczególniej angielskie, za bardzo dolną wróżbę przy­
szłości.

„Times" pisze w tym przedmiocie: „Przeciąg dwóch 
miesięcy jest dłuższy nad spodziewanie, ale zimna są 
dokuczliwe, powietrze okropne, a kampanja w Serbii 
lub Czarnogórzu jest równie niemożebną jak w górach 
biskajskich. Nadto rozejm zawarty został tylko mię­
dzy Turcją a prowincjami powstałem)'; Rosja nie bie- 
rze w nim udziału, i on nie-dotyka wcale stosunków, 
jakie się jeszcze między tureckim a rosyjskim Rządem 
wywiązać mogą. Przedłużenie rozejmu przeto uwa­
żać należy za wskazówkę, iż nic zamiaru mocarstw 
nie zmieniło względem wyczerpującego odyskutowania 
kwestji spornych. W razie nie osiągnięcia żadnego 
pomyślnego rezultatu, wszelkie następstwa nie będą 
mogły spotkać się z zarzutem, iż są dziełem nierozwa­
gi. Nieprzedłużenie rozejmu było niemożebnością; 
krótszy termin niż dwa miesiące mógłby był rozbu­
dzić obawy i do żadnego praktycznego celu nie byłby 
doprowadził, podczas gdy w obecnym stanie rzeczy 
tak Turcja jak i Rosja we wzajemnych stosunkach za­
chowały sobie zupełną swobodę działania."

„Mosk. Dniew." umieścił artykuł, w którym powia­
da, iż Anglia i Austrja nie są wolne od winy, jeżeli 
Porta wzbrania się udzielenia żądanych rękojmi. An- 
glja i Austrja, pisze ów dziennik, swojem postępowa­
niem podały Turcji środek oporu do ręki, lecz oba mo­
carstwa myliłyby się bardzo, gdyby utrzymywały, że 
Rosja tylko grozić umie, a tym pogróżkom silnego i 
czynnego poparcia dać nie zechce. Dla samych po • 
gróżek tylko nie byłaby Rosja uruchomioną armię na 
Stopie wojennej postawiła.

Przygotowany wyjazd dyplomatów z Konstantyno­
pola w razie dalszego oporu Porty, ma być ostatnim 
argumentem do przekonania Midata paszy, który ze 
swej strony zagroził raczej ustąpieniem z Wezyratu, 
niż przyjęciem warunków konferencji, niezgodnem 
z utrzymaniem całości i niezawisłości państwa Otto- 
mańskiego. Prasa turecka stara się koniecznie wy- 
tłomaczyć, że sama konstytucja wystarcza najzupeł­
niej do zadośćuczynienia żądaniu mocarstw, i że nic 
rue stoi na przeszkodzie do przeprowadzenia jej w ży­
cie.

„Turąuie" odpiera nawet zarzut, jakoby prawa re­
ligijne islamu w sprzeczności stały z konstytucją, a 
tern samem uniemożebniały materjalnie dotrzymania 
przyrzeczeń udzielonych przez Portę. „Oto właśnie 
mylne zdanie, pisze ten dziennik, inspirowany zape­
wne przez Wielkiego Wezyra, bo kiedy Kalif uroczy­
stym hattem zapewnia muzułmanów, że konstytucja 
nie zawiera żadnych Szeri sprzeciwiających się prze­
pisów, to europejskie mocarstwa, którym w tej kwe­
stji brak jest kompetencji, nie mogą w samej rezy­
dencji Kalifa utrzymywać inaczej." Dalej rozbiera 
„Turquie" kwestję rękojmi i przychodzi do wniosku, 
iż wszelka zewnętrzna interwencja w celu przywróce­
nia zgody i pokoju, mogłaby tylko zakłócenie euro­
pejskiego pokoju sprowadzić, (!) dla tego radzi pozo­
stawić Turcji samej sposób przeprowadzenia reform, 
bez ubliżającego jej nacisku. Ale do tego jakoś nie 
przyjdzie tak łatwo.

Oto telegram z Petersburga pod datą 3 b. m. lako­
nicznie a stanowczo orzeka, iż w skutek odrzucenia 
programu konferencji przez Portę, ponowne posta­
wienie ultimatum, jest już niedalekie. Zerwanie 
stosunków dyplomatycznych wydaje sięnieuniknionem, 
sytuacja znowu bardzo naprężona.

Z Bukaresztu telegrafują do „Pester Lloyd’a" o 
nowem prześladowaniu żydów w Rumunii. Setki ro­
dzin chronią się codziennie do stolicy, zostawiając 
mienia swoje na łup obcych, a ratując się z życiem 
przed barbaryzmem niektórych prefektów i ludności. 
Widok tych prześladowanych starców, kobiet i dzieci 
bez schronienia i pomocy, ma być okropny. Ministe- 
rjum tamtejsze niechce wcale ich skarg wysłuchać, 
konsulat austrjacki poprzestaje na gołosłownem po • 
cieszaniu. Wielu wyzutych z mienia i własnych do­
mów, należy pod panowanie Austro-Węgier i tylko 
czasowo bawiło w Rumunji.

Może do wszystkich kwi t; i na wschodzie przybę­
dzie nam jeszcze kwestja żydowska.

I Grecy udali się znowu do rady dyplomatycznej 
' w Konstantynopolu, przedstawiając konferencji nowy 

memorjał dotyczący ich życzeń, ale odpowiedziano, że 
życzenia Rządu greckiego, nie mogą być więcej uwzglę­
dnione, gdyż pełnomocnicy mocarstw już swe przyszłe 
prace ograniczyli.

j Na Krecie również przygotowują adres pełnomocni­
ków mocarstw, ale prawdopodobnie wszystkie pojawić

■ się jeszcze mogące adresy, będą jako spóźnione, tą sa­
mą odpowiedzią zbyte.

Czernajew, dla braku zdrowia stanowczo porzucił 
i bohaterski zawód w Serbji, o czem z życzeniem wszel­

kiej pomyślności i powodzenie uwiadomił Rząd ks. 
Milana.

TELEGRAFY. . .
Warszawa, dnia 5yo Stycznia.

Konstantynopol 3 go.— Doniesienie Ajencji Havas: 
„Ogólne usposobienia są bardziej pojednawcze. Turcy 
wczoraj mieli nie odrzucić formalnie propozycyj mo­
carstw. Mocarstwa zdają się być skłonne do pew- 

] nych małych ustępstw. Narady będą znów jutro pod- 
I jęte i prowadzone dalej regularnie.

Wiedeń 4-go.— Do „Polit. Corresp." telegrafują
3 b. m. z Konstantynopola: „Porta ma podobno wy­
stąpić z jakąś manifestacją do Europy. Według jednej 
wersji chodzi o memorandum, według innej zaś o pro­
test i pełnomocnicy starają się o wstrzymanie Porty 
od tego kroku. Na jutrzejszej konferencji Turcy nie 
zamierzają przedstawić żadnych kontr-propozycji no­
wych, lecz chcą propozycje mocarstw roztrząsnąć, co 
jest uważanem za krok ku lepszemu. Z drugiej stro­
ny i pełnomocnicy sami są skłonni do zaprowadzenia 
nie jednej modyfikacji w szczegółach pojedynczych. 
Niebezpieczeństwo zerwania nie zdaje się już grozić 
bezpośrednio, jakkolwiek i nadzieja ostatecznego roz­
wiązania pokoju jest jeszcze ciągle słabą. Jacht ros- 
syjski Eriklik przybył tu, wyczekując dyspozycji 
Ignatiewa na wypadek jego odjazdu."

Wiedeń 4 go. — Z niezawodnego źródła dowiadu- , 
jemy się, że obadwaj pełnomocnicy konferencyjni Au- 
stro-Węgier otrzymali polecenie opuścić Konstantyno- | 
poi w razie, gdyby Porta odrzuciła propozycje konfe­
rencji.

BialogródA- go.—Wiadomości ze Stambułu donoszą 
o rozbiciu się konferencji. Mithad-pasza nie przystaje 
na żaden punkt z warunków proponowanych przez mo­
carstwa. Członkowie konferencji udali się tymczaso­
wo do Aten; bliższych wiadomości brak jeszcze.

Bialogród 4-go. — Wiadomość o rozbiciu się ukła­
dów (konferencji) nie została dotąd urzedownie po­
twierdzoną. Wyjazd członków konferencji ma nastą­
pić skutkiem demonstracji zbrojnej.

Zemlin 9-go. —Onegdaj liczne oddziały czerkiesów 
i baszybuzuków, posunęły się ku Negotynowi. Zało­
ga tej miejscowości, tudzież oddział kozaków pod wo­
dzą kapitana Noslediczowa z Kładowy, pobili Turków 
po zaciętej walce.

Bukareszt 4-go.—Na wczorajszem 6 godzinnem po­
siedzeniu wieczornem Izby] deputowanych, minister 
spraw zewnętrznych zawiadomił, że Porta odpowie­
działa, iż artykuły 1 i 7 kostytucji ottomańskiej odno­
szą się też do Rumunii. Izba uchwaliła jednomyślnie 
mocję z aprobatą zachowania się rządu i z żądaniem 
energicznego protestu przeciw temu, jak Porta rozu­
mie państwowe stanowisko Rumunii. Bratiano zape­
wnił, że rząd nie uspokoi się dopóty, dopóki Turcy 
równie uroczystym jak konferencja aktem nie oświad­
czą, że Rumunja nie jest częścią państwa tureckiego.

— „Dyrektor Warszawskiego Towarzystwa Mu­

zycznego, ma zaszczyt zawiadomić osoby uczęszczają­
ce na próby wokalne i instrumentalne Towarzystwa, 
że w poniedziałek dnia 8-go stycznia, o godzinie 6 tej 
wieczorem, odbędzie się próba wokalna w połączeniu 
z instrumentalny..

Próby zaś pojedyncze w zwykłym dotychczasowym 
porządku odbywać się będą". i — ] ‘—240—

— „Komitet Towarzystwa Muzycznego podaje do 
wiadomości, że dnia 10 go stycznia 1877 r. we środę 
o godzinie 8 mej wieczorem, odbędzie się w Salach 
Redutowych 79 wieczór muzyczny. Bilet/ dla rodzin 
i gości wydawane będą: we wtorek dnia 9-go stycznia 
od godziny 5-tej do 7-mej wieczorem, i we środę dnia 
10-go stycznia od godziny 11-tej do 1-szej w południe 
i od godziny 5 tej do 8-mej wieczorem. Po godzinie 
8-mej wydawanie biletów ustaje. — Wejście do Sal 
tak od Teatru Wielkiego, jak od Teatru Rozmaito- 
ści". 1—1 —239—

— Aleksander Jędrzejewski, były artysta Teatrów 
Warszawskich, obecnie emeryt, przyjmuje nuty do 
kopjowania i transpozycji. Ulica Złota Nr 15.

dla (Szanownej Publiczności 
Warszawskiej.

Dziękuję Szanownej Publiczności Warszawskiej za 
względy, któremi mnie dotychczas zaszczycała darząc 
mnie swojem zaufaniem, oceniając starania moje w do­
starczaniu Jej towaru wyborowego, eleganckiego i ta­
niego. Jak Szanownym moim odbiorcom i klentom 
wiadomo, dostarczyłem im towar mój w wytwornym 
smaku, podług najświeższych mód zagranicznych i to 
za nader niską cenę. Jeżeli dalej Szanowna Publicz­
ność zechce mnie swem zaufaniem zaszczycać, usiło­
waniem mojem będzie obniżyć jeszcze niżej 
ceny, ażeby firma moja stać się mogła wziętą, Dziś 
mogę tylko zapewnić, że Magazyn mój zostaf zaopa­
trzony na karnawałową porę w najwykwit- 
niejsze ubiory męzliie.

Niech żyje uczciwa konkurencja!! 1
Precz z blagą!!!

z najwyższym szacunkiem
E. Samet, krawiec

w Wiedniu: fstephansplatz, Nr 2-gZ.,w Warszawie: 
Senatorska Nr 2-gi vis a vis kościoła 8 go Antoniego.

—6-4—G

Precz z blagą!!
a rzetelnej konkurencji w gardero­
bie męzkiej, jedynie szukać wśród wyrobów krajo­
wych należy. Warszawa w całej Europieznana jest ze 
swego samoistnego i pięknego gustu, a najprostszy ra­
chunek każdemu dowiedzie, że ubrania męzkie miej - 
scowe, są tańsze, mając na uwadze czysto 'Wełniany 
wyrób użyty na takowe, oraz dokładne i staranne wy­
kończenie.—Konkurencja więc w tern względzie, o do­
broć i taniość, jest tylko najczystszą blagą, użytą 
na łatwowierność publiki, przez spekulantów, chwilo­
wo przebywających, z gotową odzieżą. —178 —

SZKOŁA GIMNASTYKI I SZERMIERSTWA 
Ulica Jtlodowa Sir 3.

Przyjmuje w odpo wiednie kompleta. Ola»ew»M.

— Nadzwyczaj dobrą, herbatę tanio sprzedaje hur­
towy skład M. Muszkata, Senatorska Nr IG przy rogu 
Bielańskiej.8—12 —21,902—

Kursa giełdy warszawskiej. — Dnia 5-go Stycznia 1877 roku

Papiery publiczne. żądano I płaeonu
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krótkim terminem (2 dni) 30f marek . .
„ „ za 1 1. st........................
„ „ za 300 fr........................
„ „ za 150 fl......................

Wartość kuponów od listów zast. 14% aowych 18',’u zastawnych m. Warszawy ser. J i II 130 •*/,, ni. Lodzi 88 f/( 
listów likwidacyjnych 37% obligów skarb. 10-4% pożyczki prem. lei emisji 238%o “e.l Ibo/5

Weksle.
Z końcem giełd, 

żądano I płaconoDopełnione tranzakcje.
120.90 -60-45-37% -3 0—15 120.45 120.15
8.16-18 8.17 —
97 40-25 97.80 —•
97 65 97.80 —

Dopełń, 
tranzakc.

Z końcem giełdy.
żądano płacono
,_ , 96.
97.40 97 10
90.70 90.30
90.70 90.3o
86. 85. ‘0
83 75 8325

80’.35 80.05
80 30 80.
94.25 —.

193.
185. —.
103.50
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poleca się Szanownej Publiczności doborem i elegancja wy­
najmowanych ekwipaży. Wszelkie obstalunki Kantor Hotelu 
Saskiego przyjmuje. —17869—48 —0

TEATR WIEIJKl.
Jutro: Trubadur Ab. zawieszony.

TEATR ROOAITCŚCI,
Jutro: Nitka jedwabiu (l-szy raz).

Agentura sprzedaży Książek Ruskich.
Bednarska, Mr 18.

Prenumerata rusfcicn Gazet i Pism Codziennych na r. 1871.
Kantor otwarty od 8—10 rano i od 4 — 9 wieczorem, co- 

fefcouie, nie wyłączając i świąt. 16—20—21294

Czysta Ńr 2.
Magazyn pod firmą 

E. W i I czy ńska, 
zaopatrzony został na bieżący karnawał 
w znakomity wybór kwiatów, coiffures, eze- 
peczków, kokard, krawatek, wstążek, tiulów 
koronek. W tymże magazynie otwaitą zo­

stała z d. 1 Stycznia r. b. Fracownia Su­
kien damskich, Natalji Meisner, przymu- 
jąea obstalunki na suknie tak strojne, balo­
we jak wełniane, wykończone według ostat­
nich modeli paryzkich, j 
przystępniejszych, z ezem się wzg 
nownej Publiczności poleca. 1—3

ZAKŁAD
vmnMiKffll

Korzystny Interes.
Sieczkarnia na parę koni, kompletnie u- 

rządząna, do odstąpienia pod korzystnemi wa­
runkami. Wiadomo-e w księgami przy iliey 
Marszałkowskiej Nr 73. 1—2 — 243 —

.. a - ------------ — ----- paitję Węgli kamień*
zRl nyeh w dobrym gatun*

* ku kostkowych ezy-
stych, bez miału, j»- 

w v ------- -------J kich tylko na Szlązkn
wszyscy, nawet właściciele kopalń do użytku do­

mowego używają, wypadkowo tylko zakupiłem i w składach 
moich są do nabycia, za korzec z odstawą po kop. 70. 
Biorącjm ealemi wagonami każdodziennie nadehodzącemi bez 
odstawy po kop. 60. Wszystkie inne gatunki węgli ka 
miennych grubych najlepszych szlązkich i z własnej ko­
palni .Jan,“jak również i drzewo opałowe, po cenach do­
tychczasowych.

5-0 — 2(671 — P, Łapiński.

Lekcje Tańca 
uozielam po domach i u siebie. Ś-to-Krzyz- 
ka Nr 9. , „

ZUBERBIER, Art. Baletu.
4 6 — 19559 —

A utoń i na Luba
Przełożona pensji 4-ro klatsowej żeńskiej. 
Zawiadamia, że przyjmuje uczennice tak przy­
chodnie jak i pensjonarki w każdym czasie 
na pr. stępnych warunkach Plac Ś go Ale 
keaudriz Nr ił. 1—2 — 132 —

Ryla Ochmistrzyni 
Szkoły prywatnej żeńskiej, o pięciu ktasaeh, 
w m. Hrubieszowie, Lubelskiej gubern i wdo 
Wa po urzędniku, Adolfina z Wyspiańskich 
Dogiel, otworzywszy z pozwolenia Władzy 
Naukowej Szkolę Elementarną Żeńską i o je 
doej klasie w m. Warszawie, przy ulicy Trę­
backiej pod Nrem 5, zawiadamia, iż z dniem 
8 bieżącego miesiąca, powiększa lokal i przy­
biera <10 pomocy w nauce osoby, mające na 
i-o upoważnienie od Władzy—Tamże mogą 
być panienki umieszczone i na stancji.

-1C8-1—1

________  am s z tyk chorobami 
wewnętrznemu
Codziennie Dr Z. Kramsztyk, Ordynator KIL 
niki Ocznej przy Uniwersytecie, chorobami 
cezów.
W Środy i Soboty, Dr B. Taczanowski, Or­
dynator Szpitala Ś-go Jana Bożego, choroba- 
tui uszów.
Codziennie Dr E. Kiink, Ordynator Szpitala 
Świętego Łazarza, chorobami weneryczne 
mi i skórnemi. W Środy i Niedziele od 1—2 
wyłącznie dla kobiet.
Codziennie Dr J. Zajączkowski chorobami 
wownętrznenni (a specjalnie wieku dziecin­
nego).
Codziennie Dr. S. Kondratowicz, choroba­
mi kobiet.

Codziennie Dr H. Nussbaum chorobami 
wewnętrznemi, specjalnie nerwowemi oraz 
leczeniem elektrycznością.
Codziennie Dr S. Wojno, ordynator Kliniki 
chirurgicznej przy Uniwersytecie, chorobami 
aewnętrznemi ezyli chirurgicznego! i xy 
Łów.
Codziennie Dr W. Grosstern, Ordynator Kli­
niki terapeutycznej przy Uniwersytecie, oboro 
bami wewiaętrznoml

od 3—4 szczepienie ospy ochronnej.
Bileti wejścia 25 kopiejek. 10—0—11088

W durni pod Nr 21. przy uliey Ś to-Krzyz 
kięj przyjmują się obstalnnki

Sukien balowych 
po cenach przyst-ępnych. Suknie gładkie tar- 
hitanowe lub tiulowe po rs. 15, też same u- 
bierane kwiatami po rs 17, które wykonywane 
będą podług najświeższej mody.

“ 1-3 ' - ISO -

NA NADCHODZĄCA GWIAZDKĘ, 
JAKO WIELCE PRZYDATNY 

PODAREK, 
main zaszczyt polecić Szanownej Publiczności wynalezioną 
prtezemnie Maszynkę do wyrzynania deseni, przy ro­
bocie galanteryjnej stolarskiej lub rzeźbiarskiej, szczególnie 
dla amatorów, niesłychanie przydatną, mogąeą jednocześnie 
ełnlyó, jako prawdziwie salonowy mebelek. Wymieniam tu 
również Tokarnie amatorskie oraz Maszyny ręczna 
dwunitkowe, których cena przystępna, a nawet stosunko­
wo nizka, zachęcić winna do zrobienia tyle pożytecznego i 
trwałego kolędowego sprawunku. J. Taychert, Mechanik 
Uliea Elektoralna Nr 7. 6—6—21302

fabryka Kwiatów
M. Hoffman

Nowy-Swiat, Numer 39. 
przysposobiła na obecny karnawał znamy 

wybór Kwiatów
1-3 ___ -T72 -

Przeciw Reumatyzmowi.
Wyrobów z -wełny sosnowej, nadszedł świeży 
transport z pierwszej fabryki w Puringii, ja­
ko to: Kaftany, Kalesony, Kolana ogrzewa­
cze, Pończochy, Skarpetki, Olejek i Wata 
sosnowa, które się sprzedają po eenaeh sta­
łych umiarkowanych, w składzie Z. Nipa- 
nicza, ulica Graniczna Nr 16. —111—1—3

Lecznica Druga
Dla przychodzących chorych, 

Ulica Senatorska Nr 0 dom Rezlora. 
Zajmują się w niej nas

34 10—11. Codziennie Dr

64

WIELKA PANORAMA
czyli

Wystawa Optyczna i Figur Woskowych
Nowy i Stary Teetnmeut, poruszające się za pomocą me­
chaniki, przy uliey Podwale. Wejście od ulicy Długiej Nr 9, 
w ogrodzie zwanym Zacisze. Uziadamiaro, że zmiana Lan- 
szafr.ów w wystawionej powstałej wojny Serbsko-Tureckiej i 
Prusko-Franeuzkiej, oraz miast europejskich. Upraszam Sza. - 
nowną Publiczność o zwiedzanie tejże panoramy i Fignrwo- 
skowyeli.—Weiśeie kop. 10, dzieei kop. 5.

3—3 — 21725 — Z uszanowaniem Sawicki.

Amatorom smacznych Pączków.
Polecamy takowe od 27 Grudnia, przez cały karnawał 

w Fabryce Cukrów 
Kozłowskiego.

Biorącytn na kopy odstępuje się rabat. Nowy-Świat Nr 67. 
3—5 — 21897 —

CENY TARGOWE.
(franco skład kupującego), podane przez dom Handlowy Sta 
nisława Ostrowskiego i S-ki. —Warszawa, d. 4 SlyezuU r. I> 
Pszenica: za korzec funt. 242 pstra o .— do .—, jasno 
pstra od 7.00 do 7.30, biała od 7.35 do7.60 wyborowa oil 7.65 
do 7.80. Żyto: wagi 232 polskie od 5.35—5.62*/,, ruskie 
od 5.10-5.40. Groch: wagi 262, kuchenny od .-------5.00
na paszę od 4.35 — 4 50. jęczmień: wagi 202 od 4.90— 
4.35. O wies: wagi 142 od 2.25 —3.19. Wyka: wagi 262 
do .------ .—. Rzepak: wagi 210 od .— — .—, Rze­
pik: wagi 210 od .------- .—. Koniczyna: wagi 250 biała
od .------ .—. Czerwona od .— do .—.

MOWO OTWORZOIA.
Pralnia bielizny,,Konkurencja,“
Przyjmuje wszelką bieliznę do prania, za prędkie i pięk­

ne wykończenie ręczy.
Uliea Wielka Nr 13 nowy, dom W-go Ryehłowakiego.
Tamże przyjmują się suknie lekkie wieczorowe do pianin. 

Ceny umiarkowane. 4—6 — 2'810 —
W zarodowej stajni j. O. Księcia 

1*1 ess, jest do sprzedania z wolnej 
ręki kilka par koni powozowych, ja- 

koteż wierzchowych i zdatnych do polowania. Wszyst­
kie angielskiego pochodzenia.

PLESS NA SZLĄZKU.-wJirudnią 1876j.

ZARZĄD
Drogi żelazno-konnej w Warszawie

Ma zaszczyt zawiadomić, że w stajniach 
tejże drogi żelaznej St. Petersburgsko-War­
szawskiej na Pradze, znajdują eię konie prze­
znaczone na sprzedaż, cheąey nabyć takowe, 
obejrzeć je mogą codziennie od godziny 9-tej 
z rana d > 5-tej pe południu. 1—1 —175 —

ZACISZE
HZngaMrB.

Karnawał, chwila uciech, swawoli
Nie czas w nim na płacz i dąsy, 
Wabią też wielu na skoczne pląsy, 
„Bale" na Pradze, w Tivoli.

Giy tak melodja tańców kolyw.e 
Hołd pragnąc zyskać Warszawy, 
Zaprasza wszystkim znane „Zacisze" 
Na „tańcujące zabawy A

Pełno tam bęizie szczerej ochoty,
C« szeięściem lica spr» mienia,
I każdy znajdzie tam co Soboty
Po pracy ełiwile wytchnienia,

Uczciwie bawić się, to nie grzeehem, 
Poskakać wolno jest przecie, 
A pożyteczne łącząc ze śmiechem, 
Zjeść albo wypić w bufecie.

Ufny w życzltineść tedy swyeh gości. 
Poleca swoje usługi,
W nadziei nowych łask publiczności 
Zakladr „Zacisze" na Długiej.

Mad Krawiecki. . . . .  izkicli
KAROLA SZLIS 

ulioa Miodowa, Nr 4890, wprost b. Są­
du Apellacyjneg-o*.

Zaopatrzony w garderobę gotową, jako to: gar­
nitury kolorowe, czarne Tużurki i Fraki, Pantaljony 
Wżno, Meksykanki naA'lasiei fiaueli, Palta, o różnych 
kształtach i podszewkach Buki z pasami i przypiaa- 
nemi kapturami, Szlafoki i t. d.

Wyroby te na mięjse i wykończone, a chociaż 
eleganckie i dobre, poczynają się od cen najprzy­
stępniejszych dla każdego. Ohstalunki wykonywa szyb 
ko. Żądania najwytworniejsze nsEuiecżnia zada- 
walniająco tak eo do prawdziwego gustu jak i co do 
ceny. 4-6 — 21460—

od dnia 20 Paździer-
__________ 11-0 -20534- 

Przy ulicy Długiej, w domu dawniej Cyprysińskieh 

Restauracja, 
urządzona z komfortem, gdzie można dostać jak daanlej, 
śniadań, obiadów i kolaeji i wszelkich napoi krajowych i 
zagranicznych, po uena&li przystępnych,, z ezem się polecam 
łaskawym względem Szanownej Publiczności. 

■ 2 3 220O9- M.K.

Stan p o w i e t r i a.
Dziś rano ciepła st. 2,4, w południe ciepła 3 2 

Barometr: 754 (Odmiana.)
Wysokość wody na rzece Wiśle pod Wam. et. 6 c. 3.

Pączek róży—to natchnienie, 
To poetów świat....

Pączek życia—to marzenie 
Najpiękniejszych lat.

Sercu, oku' i marzeniu 
Rozkosz ta się zda,

Lecz śmiertelnik podniebieniu 
Jakąż rozkosz da?

•ft . *ft
O! są pączki na tym świeśeio 

Co nietylko gust,
Lecz przy guście dadzą przecie,

», Przyjemność dla ust. 
mi Pączki z ciasta ród wiodące, 

Wam cheę pomnik wznieść,
Bj was pulchne i gorące, 

Raiłbym eodzień jeść...
A więc eodzień na Podwale 

Pójdę myślom w ślad,
Gdzie nam w zeszłym karnawale 

Michel tak był rad...
Wyśmienite jego pąezki 

Tłum ściągały tu,
I niejedne białe rączki, 

Oklask dały mu. 
1-1 — 186 —

Osoba młoda,
znająca się dobrze na gospodarstwie wie jskiem 
poszukuje odpowiedniego miejsca. Adres jej: 
ulica Piwna, Nr 13, na dole w podwórzu.— 
Stróż wskaże. 1—1
W Dolinie Szwajcarskiej dauvm będzie 

BAL MASKOWY,
dnia 25 (6) Stycznia, na którym będzie grać 
orkiestra pod dyrekcją A. Sonnenfelda. Tam­
że dostać będzie można oprócz gorących po­
traw i przekąsek, wszelkich trunków i nspei. 
Na miejscu przyjmuje 6 ę zamówienia na 
Wieczory i Wesela. 1—1 — 248 —

Cukiernia Jana Kadecz. Senatorska Nr 2.
Codzidpne śsieże cd godziny 10 rano Pączki po 3 i 5 

kop. sztuka.
Przyjmuje także obstalunki na Torty, Cukiy, C:astn, Pi­

ramidy i Kremy. Wszystko to starannie i z akuratnośeią

Była Uczennica Instytutu 
Aleksandryjsko-Maryjskiego, 
otrzymawszy pozwoleBie od Włączy wyższej, 
ha otwarcie Szkrły prywatnej żeńskiej, ma 
e-aszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i 
Opiekunów, że przyjmuje Uczennice tak przy­
chodnie jak i stałe, a na żądanie może być 
udzielana lekeja muzyki. Ulioa Chmielna Nr 
46 domu, mieszkania 19. —21981—1—2

KURS ŚPIEWU
pod kierunkiem

Honoraty MajeranowsRiej,
b. Artystki Opery Warszawskiej, w Poniedziałki i Czwart­
ki od godziny 10 do 12 w południe, przy uliey Włodzimier­
skiej pod Nr 12. Kurs rozpoczął się 
uika r. b.—Cena rs. 6 miesięcznii

***iVJ. AZaWgŁOJ, « U..IUU M«VVT.łł.J vy J J CŁU.- a I liii, W dzlC- 
dżińeu przy nowo wybudowanym Teatrze, otworzoną została

A-3C
^
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— 22053 —3—0

podaje niniejszem do wiadomości, iż w Sali posiedzeń tegoż Rządu w dniu 4 (16) stycznia
1877 roku, o godzinie 12-ej w południe, odbywać się będzie licytacja in minus, przez opie­
czętowane deklaracje na wzięcie w eatrepryzę oczyszczania miejsc ustępowych w warszaw­
skich więzieniach: Głównym Domu Kary, Donu Badań i Areszcie Dłużników, oraz w Gma­
chu, gdzie mieszczą się kamery dla inkwirentów sądowych Warszawskiego Sądu Okręgowe­
go przy Domu Badań, w przeciągu roku, poczynając od 1 (13) stycznia 1877 roku, do takiej- 
że daty 1878 r.

Lieytaeja rozpoeznie się od sumy rs. 2,026, wyraźnie rs. dwóch tysięcy dwudzie­
stu sześciu' Przystępujący do licytacji winien złożyć wadium w ilości rs 203 Wa­
runki przejrzeć mogą interesowani w każdym czasie w wydziale Wojskowo-Po;icyjnym War­
szawskiego Rządu Gubernialnego.

Wzór do deklaracji, na stemplu 40 kopiejkowym:
Deklaracja.

W skutku wezwania uczynionego przez Rząd Gubernialny Warszawski ja niżej pod­
pisany mieszkaniec (wyrazić miejsce zamieszkania i jeżeli ono w Warszawie, to ulicę i Nr 
domu wskazać), oświadczam niniejszem, że podejmuję się. oczyszczania miejsc ustępowych w 
Więzieniach Warszawskich: Głównym Domu Kary, Domu Badań i Areszcie Dłużników, oraz 
w gmachu, gdzie mieszczą sie kamery dla inkwirentów sądowych Warszawskiego Sądu O krę 
gowego, w przeciągu jednego roku, to jest od dnia 1 (13) stycznia 1877 r. do takiejże daty
1878 r. za sumę rs. (taką to, wyrazami, bez poprawek i skrobań), zgodnie z warunkami, któro 
rozpatrzone są przezemnfe i podpisane.

Na pewność dotrzymania przyjętego zobowiązania się, składam wadium (tyle to rs 
to jest bilet na Sumę 060 rs. wyraźnie), albo też kwit Kasy Skarbowej na złożony depozyt 
(w takiej to ilości).

Deklarację niniejszą potwierdzam własnoręcznym podpisem (wypisać czytelnie imię i 
nazwisko, miejsce zkąd pochodzi deklaracją, i datę). —1-3 —200 —

NADZWYCZAJ TANIO!!
KORCI KI po kop. 35, 45 i rs 1 zi łokieć dla dzieci i dla Dam na suknie. 
FLANELKI, łokieć po rs. 1. Kolory żywe, desenie gustowne.
FLANEL1S, grube a miękkie, na spódniczki, w różnych kolorach. 
KRAWATY fraaeuzkie.

Skład Sukna i Kortów, ulica Nowo-Senatorska Nr 8. 
J. NOWAKOWSKI.

Drugie Rossyjskie Towarzystwo
Ubezpieczenia od ognia

załóż disc w r. 1835.
Ma zaszczyt donieść, że pan Edmund Tchórzewski w Petrokowie przestał być a- 

gentem Towarzystwa, a tern samem ani sam Tchorzewski sam, ani nikt inny w jego imie­
niu nie ma prawa załatwiać jakiehbądź czynności na rzecz Towarzystwa.

PP. Interesanci raczą aż do zamianowania nowego agenta, o czem w pismach ogło- 
Bzonem będzie, ze wszelkiemi swemi żądaiiami udawać się do niżej podpisanych General­
nych Agentur i zaległe premie, eraz raty półroczne do tyehie wnosić.

Pan Fabian Cohn w Petrokowie, Agent Towarzystwa, nadal jak dotychczas zwoje 
czynnnośei pełnić będzie.

(Generalni Agenci,
Kronenberg, Nelkenbaum et Comp.

1—1 — 212 - Warszawa, ulica Niecała.

DRZEWO OPAŁOWE | 
przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej Nr 10 (1325), wb.do- | 
mu JW. Hr. Zamoyskiego, a piątym od Nowe- | 

go-Światu, od lat 18-stu sprzedaje się bez 
przerwy u

PODSIADŁO WSK1EG0
mieszkającego na 1-m piętrze, gdzie latarnia gazowa. Drzewo Szczapowe wybo­

rowe suche, eodzień z lasów Jabłońskich sprowadzane, z odstawą KAŻDEGO 
DNIA Z RANA, eałyeh i pół sążniach,

I
 po cenach następujących;

Za sążeń kubiczny drzewa Sosnowego Rsr. 13 
„ „ „ „ Olszowego „ 14

„ „ „ „ Brzozowego „ 16.
Lr-6 — 238 |MŁODY CZŁOWIEK 

obeznany kompletnie z czynnościami kantoro- 
wemi. pracujący w tym zawodzie od lat 5-ciu 
posiadający dokładnie języki połciu i nie­
miecki—1 prowadzący dotąd w tych językach 
podwójną buchhaltarję, opatrzony cniubnemi 
świadectw ami,

poszukuje odpowiedniej posady 
w warszawie, lub w Petersburgu, Moskwie, 
Rydze lub też w głębi Rossji.

Ktoby sobie życzył porozumieć się. raczy 
adres swój pozostawić w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego pod lit. X X.

2-3 - 39 -

żywane, Sienniki i Meteraca po cenach 
jak najniższych. Ulica Bielańska Nr 4 o Ta 
picera. —21197—9—12

rodzaju, nowe i u

Jest do sprzedania

Garderoba męzka 
w dobrym stanie. Bielizna i Burka Sla- 
wnęka, oraz Materace włosiane, na Przed 
mieściu Pradze. Ulica Brukowa Nr .198, mie­
szkania 3. — 5-2-2

OSOBA
v średnim wieku, b. obywatelka ziemska 
życzy sobie znaleźć zajęcie, jako to: do towa­
rzystwa, opieki n»d dziećmi, lub zarządu do­
mem,—posiada przytem naukę kroją. Bliższą 
wiadomość powziąć można w Częstochowie, u 
W-nej Zagórskiej, w domu W. Raeięck^go 
w Alejash. —70-2-3

Ktiby sobie życzył umieścić 

Chłopczyka na stancji, 
z Gimnazjum 3 go lub 4-go, more znaleźć 
wygodne pomieszczenie z korrepetycją, u u- 
rzęmika p siadającego na to pozwolenie wła­
dzy, lub Panienkę" do wspólnej nauki z oó- 
reczcą. Wiadomość w Cukierni W-go Sema- 
d n!, róg Nowego-Światu i ulicy Ś-to- 
Krzyzkiej. 1-2 — 218 —

Potrzebny jest zaraz

UCZEŃ
w wieku lat od 15 do 16, do Zakładu Cu­
kierniczego G. Michel, ulica Podwal Nr 3 

-225—1-0-- --------  --w •

FI. Piatrowska,
(Nowy Świat Nr €8, w oficynie na dole), 

przyjmuję do roboty:
Suknie i wszelką krawiec- 

czyzną damską.
Sauka Kroju udziela sposobem pewnym i 
b. ułatwionym. —20768 -5 -6

Aekład Wyrobów Kozzykarsfclsh 

SIMM MIEMIEGO, 
>raenier.lony pod Nr 38 na Now, 
Świat i tamże przyjmuje jak dawniej obstc 
lunki i reperacje na wszelakie roboty w za­
kres koszykarski wchodzące, jak również i 
wyplatanie butelek do fabryk, perlu 

raerji, win, wódek i t. p.
też i gotowe roboty.

RESURSA OBYWATELSKA.
W Sobotę dnia 24 (r) i w Niedzielę, dnia 26 

Grudnia (7 Stycznia) 187 C/T r.

Dwa Koncerty
Orkiestry Warszawskiej, pod dyrekcją

Lewandowskiego i Ktihne.
Między innemi wykonane zostaną:

w Sobotę:
Verdicts-walc, Straussa (1 gzy raz)—„L’en- 
fant gatće," polka Jana Tatarkiewicza (Iras). 
„Telegramy wesołości" wale T Hertza (1 raz) 
„Jedna noc w Brrlinie/ potpourri Parlowa 
(1 raz).—„Zawierucha/ oberek fantastyczny 
Lewandowskiego.—Chór i Arja z op „Tana 
hffaaer/ Wagnera, oraz nowe tańce Lewan­
dowskiego i Straussa.

w Niedzielę.
ConseąuentzBn-wale, Straussa (1-szy raz).— 
Fantazja z op. „Traviata,“ Verdiego (1 raz). 
„Tout pour Toi “ polka mazurka Jana Ta 
t srkiewie a (t. raz).—„Więchea/ mazurek 
sielankowy, «’o i:-- karnet, wykona ran Bo 
rzęcki, Lewandowskiego.—„Cisza/ śpiew btz 
słów, wykona na oboju p. Wockaun, Kuhnego. 
Finał z op. „Bal Maskowy/ Verdiegr,—oraz 
tańce Lewandowskiego i Straussa.
BV* Wszystkie kompozycje Lewandowskie­
go oraz Tatarkiewicza i Hertza, nafortepjan, 
są do nabycia w Księgarni Sennewalda.
Początek o godzinie 4>/2 po południu.

Cena wejścia kop. 25.
___  —2Ó2—L-l

TIVOLI.
Jut'o w Sobotę dnia 6 Stycznia

Wieczór wokalno-muzykalny pier­
wszorzędnych

Śpiewaczek Zagranicznych,
Początek o godzinie 7 wieczorem.
Następnie BAL Maskowy Damy mogą 

być tylko w maskach, Panowie płacą za wej­
ście kop. 50 i ó za przechowania wierzchniej 
odzieży. Początek balu o godz. 11. — W Nie­
dzielę i dnie następne Wieczór wokalno-mu­
zykalny. 1—1 — 254 —

W Nowym Teatrze pray ulicy Dłu­
giej Nr 23

W Sobotę, dnia 25 (6) i w Niedzielę, dnia 26 
Grudnia (7 Stycznia) 1876/r r-, odbędą się

DWA WIELKIE
Koncerty Orkiestrowe

pod dyrekcją
l&arola Iłożalsklego.

w Sebotę;
Część I. 1) Marsz ze „San letniej nocy/ 

Mendelssohna. 2) z op. „Wciry Strzelec/ K. 
M. Webma. 3) „Marynarze/ duet na dwie 
trąbki, Warłamowa. Solo wykonają pp. Lu­
biński i Namysłowski. 4) „Wino kobieta i 
śpiew/ wale Jana Strussa. Część II. 5) Uwer­
tura „Don Juan/ Mozarta. 6) “Antrankt z op. 
„Mignon," An. Thomasa 7) Potpourri „Ri- 
golletto," Verdi. 8) Polka-mazurka K. Ró­
żalskiego. Część III. 9) Uwertura „La Cir- 
easienne/ Aubera. 10) Chór straży nocznej, 
Gretrego. 11) Gawot, Sillasa. 12) Rendez- 
Youz, marsz Parło sa

w Niedzielę:
Część I 1),Polonez Odbijany, Nap. Ordy. 

2) Hymn do S tej Ceeylji, Ch. Gounoda. 3) 
Kwiatki wiosenne, K. Różalskiego. 4) Pier­
wszy pocałunek, wale Lamotha. Część II.
5) „Gdybym był królem," uwertura Adama.
6) Śymfonja in D-major, Aiarda. Soio na 
dwoje skrzypiec wykonają pp. Pawłowski i 
Bellert, a) Allegro, b) Larghet’o e) Finale.
7) Przemysłowiec mazur (na żądanie), K Ró­
żalskiego. Część III. 8) Uwertura „Czarne 
Domino," Aubera 9) Andante z kwartetu in 
(C-mol), Ant Rubinsteina. 10) Marsz Egipski, 
Jana Straussa. 11) Galop, Hermana.——Cena 
wejścia na wszystkie miejsca w Teatrze, kop. 
25. L >że 5-eio osobowe, po rs. 2, zamawiać 
można w k: sie Nowego Teatru w Sobotę i 
w Niedzielę, od godziny 12 do 4 po południu. 
Początek o godzinie 7‘/2 wieczorem.

—249-1—1

DOLINA SZWAJCARSKA.
W Sobotę, dnia 6 Stycznia 1877 r.

Wielki Koncert
Orkiestry Warszawskiej 

pod dyrekcją

Adolfa Sonnenfelda.
F R O G- R A INZE: 

część I -sza.
1. Uwettura z op. „Fra Diavolo/ A. Aubera.
2. Cagliostro walc, Jana Straussa.
3. Virgo Maria, 0. Obethilra (1 raz).
4. Variation na orkiestrę, Ad. Sebreinera 

(1 raz). Solo na skrzypce, flet, klarnet, 
trąbę i waltornię.

część II ga.
5. Uwertura z op. „Koenigin fiir ein Tag/ 

Ad. Adsinma.
6. Chinesische Hofftall Quadrillie, Intermezzo 

komiczne, Jan Sahail (1 raz).
7. Sehonka potpurri, C. Schuberta.
8. Ruta polka, Ad. Sonnenfeid.

część m-cia.
9. Uwertura z op. „Cyrulik Sewilski/ J. Ros­

siniego.
10. La Nouchalante polka mazurka, Ad. Son­

nenfeid.
11 Resignation (1 raz) Ig- Dobrzyńskieeo 

(instr. Ad. S.mnenfeli).
Nra 8 i 11, nabyć można u p. Hósicka, 
Nr 10, u p. Trenklera.

W Niedzielę, diva 7 Stycznia 1877 r. 
CZęŚĆ I-sza.

1. Uwertura z op. „Czarne Domino," A. Au • 
bera.

2. "Wino, kobieta i śpiew, wale, J. Strauss.
3. Fantasia (na orkiestrę), Ad. Schreiners 

(1 raz).
4. Warszawskie kontrodanse (z op. Podróż 

po Warszawie), Ad. Sonnenfeid.'
część H-ga.

5 Uwertura z op. „Der Heideseliacht/ Fr- 
Holeteina

6. Bravour Polonez, V. Hanima (1 raz). Solo 
na klarnet wyk p. Philipp.

7. Ballada (rolo na puzon), G. Lange (i raz), 
wyk. p. Kitzing.

8. T volt Galop, H. Eibl (syn), (1 raz).
CZęŚĆ IH-cia.

9. Mudea’ischf a Aktienunternehreea pctnour. 
ii, A. Conrad1.

10. Musette (na orkiestry), J.Offenbach (liaz)
11. Adolf mazur. Ch. Scbulc.
12. Czardasz z baletu „Melusine/ Ad. Son­

nenfeid i.
Początek o godzinie 4*'2 po południu. 

Cena wejścia kop. 25.
Co Niedziele i Święto, Koncent.

—253—1—1
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Niewielkie sumy,
przypadające do podniesienia z kas rządo­
wych Inb Banku Polskiego, kto ma do od­
stąpienia, niech się zgłosi do lokalu Nr 6, 
domu 97, wprost kolumny Zygmunta.
__ ___________________-21738- 6—6

Student Uniwersytetu, 
żyezy sohio przjjąć obowiązek korepetytora. 
Adresa można zostawić w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego pod lit. D. J. —33—2—2

Vidioisze vylaiiictva Józefa Mra. I
POJEDYNEK SZLACHETNYCH,

KOMEDIA W CZTERECH AKTACH
przez

S ZE W E JA, 
odznaczona zaszczytną nagrodą na Konkursie Warszawskim w roku 

bieżącym.
Cena kop. 30,—na prowincji i w Cesarstwie kop. 40.

pierwszakśiążeczka
d 1 a

WPRAWY W CZYTANIU,
zebrał i ułożył

Cena kop. 2’/, (5 groszy), kupujący 10 egz otrzymają 11-ty bezpłatnie, z prowincji 
nadsyłający na 11 egz. otrzymają je franco.

Adres; JÓZEF UNGER, Nowolipki Nr 3. _20370j

WIDAWNICTWO MAURYCEGO ORGELBRANDA-
w Warszawie.

Kodeks kar głównych i poprawczych nowo 
wprowadzony w Król. Pols.

od 25 Września 18J6 r.
1 objaśnieniami tekstu artykułów, wyciągami z wyroków kassacyjnych

przez Dra W. Miklaszewskiego,
Prof. Warsz. Ces. Uniwersytetu

W Grudniu r, b. zacznie wychodzić w językach rossyjskim i polskimw5 ciu 
Arkuszowych zeszytach.

Cena każdego zeszytu 45 kop.
Z przesyłko pocztą 50 kop. Przystępujący do prenumeraty, wnosi rs. 3, a przy od­

biorze 5-go zeszytu, drugie rs. 3. Przy wyjściu 10-go zeszytu Prenumeratorowie zawiado­
mieni zostaną, czy i wiele dopłacić wypadnie (zawsze za każdy 5-cio arkuszowy zeszyt po 
*5 kop., a z przesyłka pocztą 80 kop ) Ściele obliczenie objętości, wcześniej nie może na- 
^pić. 4- 6 19971 -

wydane przez Skład ¥ut

Ungra i Banarskiego,
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Numer 443,

BLAAGK (H). Pfutsch polka................................................................kop. 22%.
CIECHANOWSKI. Rossignol Valse............................................... kop, 22y2.
DLA BEJ DROGIEJ, mazur...............................................................kop. 22%.
DOPPLER, Les Marguisses, polka..................................................kop. 22%.
DUFF0UR, Cri Cri, poiła......................................................................kop. 22%.
GRUENER, Hocbe-queue. polka.......................................................kop, 22%.

B Souvenir de Dobosna, mazurka............................... kop. 22%:
_ , Victoire, polka...................................................................Rop, 30.

HERÓE. Margueritte, polka Troteusse........................................... kop. 22%.
JEDYNACZKA, polka.............................................................................kop. 22%.
LAMOTHE, Aimable, polka z kalendarzem................................... kop’ 22%.
ŁODWIGOWSEI E. S Figurant, mazur......................................kop. 22%.

„ Kontredanse brylantowe...............kop. 30.
ORDA N. Le Passć et 1’avenir, mazur.......................................... kop, 45.
SPIKDLER F. Charmante, polka......................................................kop. 22%.
TATARKIEWICZ J. Capricieuse. polka Trot............................. kop. 22%.

. Egzemplarzy nabyć można we wszystkich składach muzycznych, oraz u Artzta w Lu- 
^hnie, Hildebranda w Radoniu i Wartskiego w Kaliszu._____ 6—10 — 21554 —

lat poprzednich tak i obec- 
nie, dawane będą Wieczory Tań- 

Alące za Żelazną Bramą, w tak zwanych 
wiedeńskich salonach, 

v domu pod Nrem 957/10, w dniach następu 
^«ych: dnia 25 Grudnia (6 Stycznia) 1876/7 
;> *» j- w Sobotę,—nastęonie w przeciągu 
ałego karnawału 1877 r. co Sobota każdego 
Jęodnia t. j. w dniach: 1 (13), 8 (20). 15 
,.«7) i 22 Stycznia (3 Lutego); nadto w dniach:

(8) W Czwartek, 29 (10) w Sobotę.—Osta- 
wieczór odbędzie się w Poniedziałek dnia 

1 Stycznia (12 Lutego) —Bilet wejścia ko­
ntuje 50 kop.,—damy w towarzystwie męż- 
*Jzn, mają wejście bezpłatne.—Początek o 
'"dżinie 7% wieczór. —128—2—2

Student Uniwersytetu, 
posiadający chlubne świadectwa z zawodu 
korepetytorskiego, znający gruntownie język 
francuski, poszukuje miejsca stałego korepe­
tytora, z osobnym pokoikiem, lekcji na godzi­
ny lub korepetycji. Adresa zestawić: Ulica 
Senatorska pałac dawniej Blanka, w Maga­
zynie Jubilerskim W-go Leskiego.

—58—2—2

Młody Człowiek
’*ieku lat 17, z 5 klasy Gimnazjum kią 
pzaego, żyezy przyjąć obowiązek Ucznia 
Y®aci w jednej z aptek Warszawskich.— 
/•Aptekarze raczą złożyć swoje adresa 

««d. Kur. Warszawskiego pod lit. S. B.
-68-2-3

f H. MW » s
a BIURO TECHNICZNE, SKŁAD SASZYN i WYROBÓW TECHNICZNYCH DLA g 
g POTRZEB ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH i DRÓG ŻELAZNYCH. «
§ W* EGZYSTUJĄCE od r. 1866. *>£ ?>

- - - - - - - - — S=
0

0

FABRYKA KWIATÓW PARYZKICH.

tri 
co 
co 
tri
Cri

| Piece wszelkiego rodzaju
najmniejsfych i najtańszych dla ogrzewania mieszkań robotników, si do naje- 

zdobniejszych i najwykwintniejszych DLA SALONÓW, najlepszej konstrukcji §■ 
a. przedstawiające mianowicie w opale wielką oszczędność przez zupełne wypalanie się 

małerjału opałowego, piece napełniające się z wierzchu, w których raz rozpalony o 
gieh przez kilka miesięcy i dłużej palić się może, oraz PIE CE do OPALANIA. 
GAZEM (Oomburateurs) bez rur dymowych, KUCHNIE ŻELAZNE w najroi- ? 
maitazyeh wielkościach i po najtańszych cenach. Piece w lepszych gatunkach nie q 
podlegają żadnej reparacji, są przeto nieograniczonej trwałości i przedstawiają nadtc Q 
tę korzyść, że nadzwyczaj mało miejsca zajmują, a w Jecie mogą być zupełnie z lo- 2 
kału usunięte—utrzymuje na składzie w wielkim doborze i podejmuje się także kom- S 
płatnych urządzeń ogrzewania całych zabudowań ogrzanem powietrzem, gorącą wodą f S 

tJ>para. według najnowszych systemów, które największe uznanie już zyskały. S
26—0 — 17160 —

Poleca najmodniej zwijane z żądanych kwiatów i kolorytu: Bukiety zwyczaj­
ne z trenami 3. 4, 5, 6. 9, 12, 15, 18, 21, 24 do 36 rs. za tuzin, i stosownie na sztuk9 
Coiffeury,, Dyademy, 2, 3, 4, 5, 6 do 12 rub. sztuka; Balowe ubrania 5, 6, 7, g, 9, 
10 do 30 wyżej rs. cały garnitur; SJrland? (melarge) 2, 2 50 i 3 rs. i wyżej 1 łokieć. Ślu­
bne wieńce z kwiatu woskowanego, 2, 2,50. 3,3.50, 4 do 8 rs. sztuka; Wieniec z woalem 
Kollią, Broszą, Kolczykami, bransolelą i B ikietem od 12 do 20 rs. i wyżej cały garnitur.

Wszelkie żądania na prowincję uskuteczniam od %'rotną pocztą Udzielam też 
dwumiesięczny kredyt na weksle lub poręczenia znanych firm lub osób.

Tamże dla amatirek pięknych robót, otwiara się cztero miesięczny kurs nauki robie­
nia, malowania i zwijania kwiatów z opłatą 40 rs. za cały kurs.

Krakowskie-Przedmieście Nr 6, w pobliżu statuy Kopernika2-6 J F -22-

Woreczki.

Dziecinne 
Wełniane.

Nici.
Bawełny.

Otworzyła 
swoich

Mężczyzn i Dzieci, 
'ortmonetki

Kaftany i Spódnice.

•< Wszelkie 
jprzynory ilo 
* toalety Ha

Riądcy demu
z kaucją. Ulica Twarda Nr 6, mieszkania 33. 
Tamże jest do sprzedania za nizką cenę 
Futro męzkie szopy używane. —83—2—3

Przy ulicy Krakowskie Przedmieście Nr 12, 
na dole, w Rekomendacji Guwernantek i Gu­
wernerów , ’

są do umieszczenia: Paryżanki, Szwajcarki, 
Bony Niemki, na pół miejsca Francuzki i na 
godziny Angielki, Francuzki, Rossjanki, Pol­
ki i Niemki. -22079—2-3

SUKNIE DAMSKIE
odpowiednio wymaganiom gustu i mody, wy­
konywają się w pracowni Kosteckiej pod Nr 
10 przy ulicy Niecałej, w podwórzu po pra­
wej stronie na dole. —64—2—3

Skład 
wyrobów, 

oraz SKŁAD NICIARSKI, 
11 • Ulica Hr. Berga i róg Mazowieckiej 11.

Znaczny wybór wszelkich towarów Pończoszniczych, Kamasze 
wełniane dla Dzieci i Dam od 50 kop.—Półkamasze dla męż­
czyzn czyli łydki wełniane, chroniące od podwiewań i zimna 

przy nizkim obuwiu.
CEXY FABRYCZJfE.

SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA. 
NESESSERY TOALETOWE 1 DO ROBÓT 

na podarki Gwiazdkowe od 60 kop. 
—20212—2^-0

Woalki. £ 
Paski. F Gorsety L 

Paryzłue F i Fazie. »

Warszawska Fabryka Foflczoch. 
i Krawaty.' 
;Kolnierzyii.

w Główny Skład DROŻDŻY prasowanych
3 renomowane! fabrrki

° A., WOLFSCHilDT
w WITDZE,

Cw niezem nie ustępujących słynnym drożdżom wiedeńskim, po cenie nader u- 
miarkowanej. ‘ w

•< CMIi 
j Wełniane

■ < i Jedwabne.4 Ubranka 
i Kautury.

Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia 
V każdym czasie

Sklep Rękawiezniezy, 
z urządzeniem i towarem. Wiadomość w temże 
sklep'e, ulica Nowo Senatorska Nr 4. 

—17-2-8

alica Długa, Hotel Drezdeński, mieszkania Nr 4. 22—30 — 19281 —

^



SKŁAD FUTER

— 2Ć832 —

Masłu dworskie,

Pitri Dodatek,

_

Nowy-Swiat Nr (i7 
dom Zarządu Wojennego

W „Drukarni Kurjera Warszawskiego*1 Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5).
Red&Łtor Waciaw Śatymanowkż. """ "

TAK DAMSKICH JAK I MĘZK1CH
W B A Z

POMIESZCZENIE 
Dla Panienek 

uczęszczających do pensji prywatnych u b Nauczycielki IQ 
etytutu Aleksandryjskiego, gdzie oprócz opieki macierzyński® 
znajdą rodowity Paryżankę do konwersacji francuzkiej, leW 
muzyki na miejscu i lekeje buchhalterji.

Ulica Zielna Nr 26, mieszkania 14.
—19688—7—0

a i t. d. — oraz przyjmuje młodz eż na stałą 
ehodnich, tak do klasy wstępnej, jako i z* 
.przegotowania ich do klas m'ejseovych

(ULICA MIODONVA Nr 2).
Jeźli w każdem ubraniu piękny fason stanowi główną jego zaletę, to bez zaprzeczenia przy 

ubraniach futrzanych na pierwszym być winien względzie.
Przy znanym przeto od lat wielu moim Mag’azynie Okryć Damskich zaszczycanym 

względami, na które sumiennym i wzorowym prowadzeniem Zakładu starałem się zasłużyć, otwo­
rzyłem obecnie Skład Futer i Ubrań futrzanych tak Damskich jak i Męzkich, i 
starać się będę, aby w nowym tym Magazynie obok wyborowych futer dokładnego wykończenia, 
fasony były zręczne, w niczem nieodróżniające się od ubrań lżejszych, bez futer.

Na obecną zaś porę roku Magazyn mój należycie zaopatrzony, posiada:
Salopy futrzane na wierzchach jedwabnych wykończonych, jedynie z dobrej materji i z naj­

nowszych materjałów wełnianych.
Paltociki damskie na futrze, pokryte aksamitem i materją jedwabną, przybrane prawdzi- 

wemi Bobrami kamczatskiemi, Lisami niebieskiemi, Tumakami i Ł p., a nadto Paltociki fu­
trzane pokryte najnowszemi materjałami wełnianemi matlasse od Rs. 35, i takowe począwszy od 
najskromniejszych aż do najwykwintniejszych, odznaczają się szczególnie zręcznym krojem.

Garnitury damskie, to jest: Mufki i Kołnierze z wyborowych futer gu­
stownie wykończone, oraz Kapelusze futrzane.

W urządzonej zaś pracowni uskuteczniają się wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące. 
Przytem Magazyn zaopatrzony w Paltoty, Algierki mozkie, podbite różnemi futrami, 

oraz i Czapki.
CENY UMIARKOWANE.

Magazyn posiada również największy wybór gotowych Paletotów, Okryć, i wszelkiej Kon­
fekcji damskiej, oraz zaopatrzonym jest w Kapelusze i Stroje najświeższych fasonów Pa- 
ryzkich.

5_6 -WHS ______________________J. Matuszewski.

aaa zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność, 
pragnąc oszczędzić czasu osobom oczekującym na n» 
stępującą na nich kolej fotografowania się, urządzi 
w tymże samym zakładzie drugie jeszcze atelier i P*) 
większy! zastęp zdolnych pracowników, pod osobi 
stym dozorem samego właściciela. Reforma ta, opróci 
wygody dla publiczności, powiększy nadto jeszc^ 
i artystyczną wartość portretów fotograficznych, a» 
bowiem wiadomo jest z doświadczenia, że o ile tws ‘ 
rze osób świeżo zasiadających do fotografowania sh 
są pełne ożywienia i naturalności, o tyle znowu rys! 
twarzy oczekujących gbyt długo na chwilę zdjęcE 
z nich portretu, przybierają cechę znużenia i c 
ter posępny. —10074—68 —0
•••••••••••••••

Osoby poszukujące Guwernantek An- 
A gielek (posiadających dokładnie język fran-
• cuzki), Francuzek muzykalnych i Bon, jako też 

Guwernerów Anglików, zechcą.się zgłosić do 

g Biura Fontowicz.
® Hotel Bazar w Poznaniu. 
O ?—6 — 21864 —

Uczniowie, przygotowujący się do e 
' <■. gzaminu dla 'pozyskania praw 3-g®

rzędu, przyod&ywan upowinności woj 
suowej. zapisywać się mogą na drugie półrocze roku szkol' 
nep-o, codziennie w Eaneellarji Zakładu Naukowego 
przy ulicy Leszno Nr 25. od godziny 9 do 1 rano i ot 
4 do 7 po potudnir, począwszy" od dnia 30 Grudnia (1 Stycz­
nia) 1876/7 roku 3—12 — 22011 —

Lekcje Tańców
udzielam po domach prywatnych i w mieszkaniu własnem, 
przy rogu ulic Bielańskiej i Danielewiczowskiej Nr 8 nowy 
2-gie piętro od frontu. R. CHRONCWSKI.

3—6 _____________ — 21837 —

bez soli, bardzo smaczne i codzień świeże, oraz solone jest 
do nabycia po cenach zniżonych, 

w Sklepie Pieczywa, ulica Nowy-Świat Nr 19 nowy. 
3—5 — 22046 —

Fabryka Cukrów, Karmelków i Czekolady
Fr. AHCZEWSKSEGO,

ulica Niecała Nr 4.
Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż w ty1., 

pniach otrzymała znaczny transport Bombonierek z n>f 
dierwszych fabryk Paryzkich, bardzo gustownych, po 
naeh nader przystępnych. Przytem poleea swój wielki 
bór cukrów, przysposobionych do choinek, na nadchodzi, 
święta w najrozmaitszych gatunkach. Handlującym biorąef. 
Bombonierki w większych partjaeh, odstępuje się sto? 

—— wny raba:. 6-6—2049^,
4,O3BOieao HensypoD Bapmasa 24 jleKaópa (5 lluiiapu) 1876/7 r.

w Warszawie od lat kilkunastu pod przewodnictwem Brr ' 
njewskiego renomowana, obecnie, w domu SS rów, B< ® 
thago Nr 1298 B (38). przy ulicy Nowy Św>a 
w 2 g:em p dwó zu, na 2-giem piętrze w oficynie mit szczaj 
się, ma odpowied de miejsce na przyjęcie kilku uczni szkól 
z pomocą naukową i t. d. - ' 1 ■' ~i“ł
pensję jak i przye.
awansowaną dia przvgotowania ich „ . .
obcych Gimnazji, tudzież spcsobi ją specjalnie i w niemiec­
kim języku, dość w przystępnych warunkach, z doz rem i o- 
piekę troskliwą. —16991—_____

Kantor Wekslu i Loterji

w Warszawie 
Miodowa Nr 2 

w pałacu I)y®mańskicli.
Zawiadamia, że losowenie 5% Pożyczki Premjowej z roku 1864 odbędzie się dnia 14 (2) Stycznia ro­

ku przyszłego.
W tymże kantorze assekuruj ą się Bilety premjowe tak 1-szej jak i II giej emisji po kop. 35. 
Sprzedaje 5% Rossyjską P ożyczkę Premjową na terminowe rozpłaty, a od chwili wniesienia za­

datku, wszelkie wygrane przypaść mogące należą do nabywcy biletu.
Kupuje i sprzedaje wsze'kie monety i papiery po kursie dziennym.
Zlecenia z prowincji jak najakuratniej wypełnia.

HERMANA GELD,
przy ulicy Notf y-Świat Nr 51, w domu Hrabiny Stadnickiej,

Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że udziela pożyczkę na wszelkie papiery publicz­
ne procentowe, notowane na Giełdach Warszawskiej i Petersburskiej, z tym udogodnieniem, że otrzy­
mane zaliczenie może być częściowo spłacone. w .

Ubezpiecza od losowania amortyzacyjnego 5% Pozycaki Prt nijowe Rossyjskie 
obudwóch emissji po kop. 35 od sztuki. Losowanie pierwszej emissji odbędzie się w St. Petersburgu 
dnia 2 (14) Stycznia 1877 roku. .

Kupuje i sprzedaje Monety złote, srebrne i Banknoty zagraniczne, oraz wszelkie pa­
piery publiczne. . .

Zamienia kupony płatne jakoteź i niepłatne, za umiarkowaną prowizję.
Zlecenia, oraz wszelkie informacje z prowincji, odwrotną pocztą załatwione będą.

PIOTR Ś L I Ż Y Ń S K I, « 
udziela Lekcje Tańców salonowych u sie 
bie w domu, jako też po domach prywatnych 
pensjach, również osoby bez względu na wiek, ti 

jest do lat 50-eiu, z zastosowaniem nauki do tegoż wieki 
sposobem najkrótszym wyucza w 20-tu kilku lekcjach, 6-cii
tańców najpotrzebniejszych. Ulica Podwal Ni 20 nowy. n« 
l-szem piętrze 1—1 — 234 —

■ Zawiadamiam Rodziców i Opiekunów, że
na drugie półrocze przyjmuję uezenniee przy- 
chodnie i stałe, jako też na edukacją pry- 

watną.
Liczba uczennic ograniczona. Konwersacja w obcych ję­

zykach pilnie przestrzegana. Wa-unki oploty względne. P*' 
coątek lekcji dnia 10 Stycznia 1877 r.

Przełożona Szumowska.
3—3 — 22035 — Nowomiejska, Nr 14

—— 20/99 —



DODATEKdoKUHJERŁ WIBSZAWSKUBOJP 4.
Dnia 3 Sty cenią 1877 roku.

St. PetersburgNewskl Prospekt 13. 
poleca się znacznym zapasem dzieł @ 
w języku niemieckim we wszelkich ga- 0 
łęziaoh wiedzy, Kart geograficznych i 0 
dzieł sztuki. Przyjmuje przedpłatę na 0 
wszelkie pisma krajowe i zagraniczne 0

przyzwoita, znająca się na gospodarstwie, 
Umiejąca doskonale krawieoezyznę i wszelkie 
roboty kobiece, iycty umieścić się w zamoż­
nym domu do zarządu lub do dozoru dzieci, 
*razie może zastąpić matkę, albo pielęgno­
wać osobę słabą, a będąc z wyższym poczu­
ciem, przyjęty obowiązek z sumiennością wy­
pełni. Wiadomość, róg ulicy Próżnej i Zielnej 

34. mieszkania 11. —182—1—3

Uczniowie Szkół Rządowych 
i Prywatnych,

■hogą jeszcze być umieszczeni na stancji, ze 
Stołem i pomocą naukową, u Urzędnika To 
*arzystwa Kredytowego Ziemskiego zarazem 
Nauczyciela Szkół Rzemieślnicza. Niedzielnych. 
Ulica Mazowiecka Nr 11, lokalu'.21.

—21350-3-5

OSOBA
* średnim wieku, Rossjanka, życzy przyjąć 
ini?wi?z.elt tsrz%lu gospodarstwem miejskiem 
*ub wiejskiem. Wiadomość, ulica Zakroczym 
eka Nr 13 domu, mieszkania 2. —176—1—3

? W dniu 3 (15) Stycznia 1877 n, o godzi­
nie 11 rano, sprzedaną zostanie w drodze 
subhastaeji w Wydziale IV Sądu Okręgowe­
go w Warszawie, przy ulicy Miodowej 

NIERUCHOMOŚCI
Nr 391B i 239 na Pradze, przy ulicy Woło­
wej położone. Nieruchomość Nr 391B, obej­
muje rozległości około morgów 21, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 3,789 kop. 25 zaś 
Nieruchomość Nr 239 hypot. (238B policyjny) 
obejmuje rozległości mórg 22>/2, licytacja roz- 
poeznie się od sumy rs. 4,907 kop. 21. Wa­
djum do każdej z tych nieruchomości, wynosi 
rs. 1,000. Warunki sprzedaży przejrzeć moż­
na u Obrońcy sprzedaż popierającego _w War­
szawie, pod Nrem 9 nowym przy ulicy Dłu­
giej zamieszkałego.

Maksymiljan Poznański, 
—131—1—2 Adwokat Przysięgły.

OPUŚCIŁ PRASSĘ -0®

LIIEWM PRHUim'
na r. 1877. Cena kop. 30.

Dla każdego nabywcy dodane jest 
Premjum, „Marja" powieść A. Malczew­

skiego, 
oraz zawiadomienie o rozdawnictwie Premji 

Kalendarza za rok 1876. —20826

Dota Krasnosielc 
z przy 1< głośniami, położone w Powiatach: 
Mławskim iPrasnyskim, gubernjach: Płockiej 
i Łomżyńskiej, mające ogólnej przestrzeni 
włók 782 morgów 3 prętów 148 po uwłasz­
czeniu włościan, należące do massy upadłości 
Strousberga, sprzedane będą w drodze subba- 
Staęji w Sądzie Okręgowym Płockim w dniu 
13 (25) Stycznia 1877 r., o godzinie 11 z ra­
na. Oszacowane są na rs. 450,679 kop. 14. 
Nieumorzona reszta pożyczki Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego wynosi rs. 96,303 
kop. 65.—Licytacja zacznie się od sumy rs. 
200,301 kop. 84.—Vadium rs. 15,000. 
Zygmunt Krysiński, Adwokat Przysięgły. 

—184—1—1 Miodowa Nr 1.
Z upoważnienia Władzy Edukacyjnej 

PEV8JOAAT 
Stancja dla Uczniów, 

pod nadzorem osobistem Emeryta. 
Jeszcze trzy miejsca odpowiednie na pomie­

szczenie Uczniów na stancji i stole, od No­
wego Roku, w lokalu obszernym, widnym, 
Suchym i ciepłym.—Zapewnia się opieka ro­
dzicielska, życie przyzwoite i wpajanie w mło­
dociane serca moralności i szacunku—Kore­
petycja przez miejscowego zdolnego Nauczy­
ciela i fortepian dla uczących eię muzyki za 
osobną umową.—Róg Brackiej i Widok Nr 1 
Uowy, piętro pierwsze, mieszkania Nr 9, stróż 
Wskaże. -21885-3—3

Piątek; Dnia^^mdm^^^Styczma^^76l7^r^^^^^

NAUCZYCIELKA 
wykształcona, posiadająca dobrze muzykę, 
jest de umieszczenia.—Tamże potrzebny jest 
Nauczyciel, mogący przygotować chłopców 
do 2 ej klasy. Wiadomość u pośredniczącej 
Załęskiej, Wierzbowa Nr 3. —219—1—3

OSOBA
znająca się na gospodarstwie, przytem szyje 
bieliznę i krawiecszyznę, poszukuje miejsca 
za Gospodynie do wdowca, gdzie są dzieci. 
Ulica Zatyłki Nr domu 1, mieszkania 10.

—231—1—1

OSOBA
w średnim wieku, posiadająca język francuz- 
ki, mająca własne fundusze, pragnie się za­
raz pomieścić jako towarzyszka dorosłych 
osób, lub do matkowania małym dzieciom, 
mogąc się też zająć gospodarstwem domowym. 
Wiadomość w sklepie wód mineralnych, przy 
ulicy Ś to Krzyzkiej. —204—1—3

OSOBA
uzdatniona w szyciu krawiecezyzny i na ma­
szynie, potrzebuje miejsca w Magazynie do 
maszyny, albo też w domu prywatnym z ma­
szyną własną. Aleja Jerozolimska Nr 20.

—192—1- 3 gxxxxxxxxxxxxxxxxxxxg 
gZakład nauki kroju i szycia |
I L, RENNE 8
* ulica Widek Nr 16.
X Najcelniejsze wykłada metody: fran- W
X cuzką. oraz metodę berlińską, od- X 
X znaszające się tem, że każda uczenni- X 
X ca w krótkim czasie zdolna skroić i X 
X pofastrzygować wszelkie ubrania, z do- X 
X Łładnem złożeniem stanika, za cenę rs. W 
X 5- Udziela lekcje po zakładach nauko- X 
X wyeh i po domaeh prywatnych. Przyj- X 
X niuje suknie do kroju i fastrzygowania X 
X za cenę bardzo umiarkowaną. Na lek- X 
X cje o godz. 12-tej.’ zebrać sio mogą X 
X osoby, płacące od godziny.—W oficy- X 
X nie, druga sień Nr 12-sty mieszkania. X 
jK 1—0 xwxxxxxxxxxxxxxxxxxvxy Br Ktoby życzył sobie wypożyczyć rs.

00 zaraz, osobie mającej stałe utrzyma­
nie, w procencie mieć może pokój i usługę, 
spłata może nastąpić miesięcznie, zresztą po­
zostawia Się porozumienie z osobą pożyczają­
cą ustnie. Adresa uprasza się złożyć w Re­
dakcji Kurjera Warszawskiego pod lit. K.Co. 
_________________  -179-1-1

Języka Niemieckiego 
uezy w konwersacji za przystępną eenę i su­
miennie, tak u siebie jak i za domem, Nie- 
miee, znająey języki polski i ruski. Wiado­
mość na uliey Podwale Nr 26, mieszkania 9, 
od godziny 2 do 6. —21620—3—6

PANIENKA
chcąca pobierać wspólne lekcje od pier­
wszorzędnych Professorów, zechee się 
zgłosić od 4 do 6, do Prof, de Prćcbamps, 
uliea Długa Nr 23 (Eldorado). —20914—4—4

Rządca dóbr
potrzebny zaraz z kaucją 1,500, albo 1,000 
rsr. Wiadomość, ulica Twarda Nr 15, miesz­
kania 7 na dole. —236—1—3

Żądaną jest

NIEMKA
w godzinach wieczornych, do dozoru Panie­
nek, za mieszkanie i stół. Nowomięjska Nr 14, 
lokalg 6. _________ -224-1—1

TECEETłTlIC 
razem Budowniczy, 

przybyły do Warszawy, opatrzony atestami 
służby technicenej, z prawem prowadzenia 
robót w całym Cesarstwie, przyjmuje na sie­
bie roboty budowlane, oraz wystosowanie pla­
nów i kosztorysów, po najprzystępniejszych 
cenach. Mieszka na S to Krzyzkiej ulicy, do­
mu Nr 21, mieszkania 13,—godzina przyjęcia 
do 12 z rana. —169—1—3

IHITKT"
młoda, z ptłrocznem i obfitem pokarmem, u 
Akuszerki Cesarskiej Nr 7, Nowy-Świat.

—216—1—1

Rząd Gubernialny Warszawski.
Podaje niniejszem do wiadomości powszechnej, iż w dniu 3 (15) Stycznia 1877 roku 

od godziny 1 szej po połuduiu, odbywać się będzie w Sali Posiedzeń Rządu Gubernialnego 
lisytacja przez opieczętowane deklaracje z głośnem po rozpieczętowaniu takowych przetar­
giem pomiędzy współubiegająeymi się, na dostawę dla potrzeb wojska w warszawie rozlo- 

I kowaaego, trzynastu tysięcy siedmiuset trzydziestu półsześciennyeh sążni drew, to 
jest ilości brakującej w składach drzewa dzisiejszego dostawcy, Warszawskiego kupca 1-ej 
gildy Juljusza Feinkinda, dla zupełnego w myśl zawartego z nim kontraktu, zabezpieczenia 
dostawy owych drew dla wojska.

Życzący uczestniczyć w licytacji podać powinni w terminie oznaczonym do Urzędu 
Licytacyjnego opieczętowaną deklarację, ułożoną podług załączającego się wzoru, przy zło­
żeniu wraz z deklaracją tymczasowego wadjum, jako rękojmi akuratnego uskutecznienia 
dostawy w ilości rs. 6178 w gotowiźnie lub papierach procentowych, których przyjmowanie 
tytułem kaucji w przedsiębiorstwach i dostawach skarbowych podług kursu w tym celu u- 
stanowionego jest dozwolonem; w zamian tege przystępujący do licytacji, mogą również 
przedstawić kwit Kassy Skarbowej, lub dowód Banku Polskiego nn złożone tam wadjum 
w ilości wskazanej. W tym ostatnim jeszcze razie interesowany winien zwrócić na te u- 
wagę, ażeby w kwicie Kassy Skarbowej lub dowodzie Banku Polskiego wyszczególnionem 
było, w jakich mianowicie wartościach pieniężnych zawiera się złożone tam wadjum.

Termin ostateczny do składania deklaracji oznacza się do godziny 1-szej po południu 
w dniu 3 (15) Stycznia 1877 r., po rozpieczętowaniu przedstawionych deklaracji, odbędzie się 
pomiędzy podającemi takowe, głośny przetarg in minus od najniższej ceny zaofiarowanej 
w deklaracjach.

Nie będą dopuszczeni do głośnego przetargu ci, którzy w oznaczonym czasie opieczę­
towanych deklaracji nie złożą.

Deklaracje otrzymane po upływie terminu wymienionego} sporządzone nie podług wzo­
ru, z pominięciem porządku wskazanego w art. 17 przepisów z dnia 16 (28) Maja 1833 r, 
zawierające w sobie poprawki i skrobania, nie mniej też pisane samemi tylko cyframi nie 
zaś wyrazami, wcale nie pod-isane lub mieszczące w sobie warunki z kondycjami licytacyj- 
nemi niezgodne, takie nareszcie do których nie załączono powyższego wadjum, wszystkie 
podobne deklaracje odrzuconemi zostaną.

Dostawa irew wykonaną być powinna na zasadzie kondycji wyrażonych w kontrak- 
< cie z teraźniejszym dostawcą zawartym jakowe kondycje wraz z dodatkowemi warunkami 

okazywane będą interesowanym w Wydziale Wojskowo Policyjnym Rządu Gubernjalnego ka- 
żdodaiennie od godziny 10 z rana do 3 po południu, wyjąwszy dni niedzielne i święta.

Dodatkowe warunki są następujące:
1) Cena początkowa dla licytacji wcale się nie ustanawia, mogą zatem kontrahenci 

proponować takową w deklaracjach podług własnego uznania, i przetarg rozpocznie się od 
takiej ceny, jaka po rozpieczętowaniu deklaracji okaże się najniższą.

2) Cała powyżej wymieniona ilość drew, to jest 13730 sążni półsześciennyeh, do- 
; starczoną być powinna w terminach następujących: sześć tysięcy sążni półsześćieinych

do 1 Lutego r. b.. tak iżby od tej daty mogło być rezpoczętem wydawanie drew dla woj­
ska, sześć tysięcy sąż. półsześcien. do 1 Marca tegoż roku, 1 reszta tysiąc siedmaet 
trzydzieści sąż. półsześć. do 1 Kwietnia 1877 r. Wszystkie te drwa złożone być powinny 
w powyższych terminach w jednym lub dwóch osobnych składach w Warszawie, stosownie 
do wymagań, w kontrakcie z dzisiejszym dostawcą Fainkindem zawartym wyrażonych. Pe­
wna część drew może być przygotowaną w kłodach, w każdym jednak razie powinna się 
znajdować w składach dostateczna ilość drew w polanach ułożonych w sążnie, ażeby woj­
ska nie miały ani najmniejkzej zwłoki w otrzymywaniu drew. Dobroć i gatunek drew odpo­
wiadać mają w ogple kondycjom kontraktu służącego teraźniejszemu dostawcy.

I 3) Potwierdzenie licytacji zależy od Rządu Gubernjalnego. Po ogłoszeniu o zatwier­
dzonej dostawie drew za tym z konkurentów, który najkorzystniejszą oświadczy propozycję 
na licytacji, obowiązanym będzie tenże w przeciągu trzech dni zgłosić się do Rządu Gu- 
bernjalnego dla zawarcia kontraktu i złożyć dodatkowe dotymciasowego wadjum wynosić 
mające piątą część eałej summy przedsiębiorstwa podług ceny ustanowionej na licytacji; 
w przeciwnym bowiem razie drwa przygotowane będą na ryzyko i koszt przyjmującego na 
siebie powyższą dostawę

4) Po podpisaniu kontraktu przedsiębiorca w razie zażądania otrzymać może poży­
czkę pieniężną w stosunku trzeciej ezęści summy przedsiębiorstwa ubezpieczając takową e- 
sobnym zastawem rubel za rubel w papierach procentowych, podług kursu w tym celu przez 
Ministerjum Finansów ustanowionego. Pożyczka ta umarzaną będzie stosunkowo potrącenia­
mi z wypłat przypadających za dostarczane drwa do wojska".

Wzór do deklaracji.
W skutku ogłoszenia Rządu Gubernjalnego Warszawskiego z dnia... za Nr.... w pi­

smach zamieszczonego, oświadczam niniejszem, iż przyjmuję na siebie dostawę.... drew (wy­
mienić w jakiej ilości i po jakiej cenie pis tąe liczkami i wyrazami), przyozem poddaję się 
wszelkim zobowiązaniom warunkami lieytacyjnemi objętym, jakowe warunki w zupełności mi 
są mi wiadome.

Kwit Kassy Skarbowej (albo dowód Banku Polskiego) na złożone wadjum tymczaso­
we, albo też wadjum zawierające się w gotowiźnie, lub takich to papierach procentowych 
(wyraźnie), załączam przy niniejszem. Wadjum takowe w razie odstąpienia od lisytaoji sam 
odbiorę na powrót.

Miejsce stałego zamieszkania mojego w.... (wypisać czytelnie miasto, ulicę, Nr domu, 
datę, imię i nazwisko). 1—3 — 247 —

W Zakładzie STauki Kroju
i szycia Sukien Damskich

A. GAŁECKIEJ, 
ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 85, wy­
kładaną jest nauka tak ułatwionym sposo­
bem, że to, co się nauczymy w godzin sześć, 
to przez wszystkie inne wykłady, nie skorzy­
stamy przez cały miesiąc czasu, z powodu, 
że to jest pierwsza nauka, napisana orygi­
nalnie i wykładana przez kobietę, gdyż do­
tychczas, wszystkie nauki były pisane przez 
mężczyzn, a tem samem nie mogły być wła­
ściwie zrozumiane.—Panie do nauki przyjmują 
się przychodnie, z prowincji zaś, na stałe mie - 
czkanie.—Są do nabycia Modele, czyli for­
my na wszystkie ubiory dla dam i dzieci.— 
Wykład kroju przez A. Gałecką, kop. 50, 
można dostać także we wszystkich Księgar­
niach. —197—1—3

Żądaną jest

Francuzka
z pięknem akcentem, któraby przyjęła lekcje 
za obiady. Nowy Świat Nr 36 domu, 19 mie­
szkania, obok Foksalu. ----- 201—1—3

Potrzebni są:
Osoba z dobrem wychowaniem, posiadająca 
język niemiecki, do zarządu domem na wsi, 
oraz Kucharz i Ogrodnik mówiący po 
niemiecku. Bliższe szczegóły: Krakowskie- 
Przedmieście Nr 9, mieszkania 5, codziennie 
od godziny 12 do 2 po południu. —29—2—3

Potrzebnym jest zaraz

Administrator dóbr 
i Nadleśny,

do dóbr i lasów w Cesarstwie położonych, 
z kaucjami w gotowiźnie. Interesanci raczą 
Się zgłosić na ulicę Leszno pod Nr 11 nowy, 
mieszkania 3, pomiędzy godziną 3 a 5 po po­
łudniu. —21907—3—3

Potrzebnym jest

PISARZ
z kaucją rs. 300. Wiadomość, ulica Długa 
Nr 8 nowy, u Piekarza Dębickiego^

I Matka po stracie dziecka 3 miesięcznego, 
życzyłaby przyjąć inne

DO PIERSI.
Ulica Chmielna Nr 36, mieszkania 1, wiado­
mość u stróża. —233—1—1

W Dobrach Pytowlee, przy nowo założo­
nym tartaku parowym, odległym od przystan­
ku Kamieńsk kolei W. W. 2 wiorsty, są do 
sprzedania wszelkie

materjały buduwlane rznięte, 
jako też deski różnej szerokości. Mający 
chęć kupna, raczą się zgłosić do właściciela 
dóbr Pytowic, lub do zawiadującego temże 
tartakiem pana Krysińskiego, stacja Gorzko­
wice w Pytowioach. —60—2—2



Mam honor zawiadomić Sz. Publiczność5, 
mając kilka godzin jeszcze niezajętych, iż 

przyjmuje u siebie lekcje 
na własnym instrumencie muzyki fortepiano­
wej, wyższej szkoły, oraz śpiewu, jak rów­
nież na mieście prywatnie. Mieszkanie moje 
Nr 3 Miodowa, dom Grabowskiego.

K. Miller, Prof. Mnzyki i Kompozycji. 
________ _______________ —24&-1—1 , , 

Potrzebną jest

KOREPETYTORKA, 
do dwóch Panienek, dla zajęcia się z nimi 
w godzinach wieczornych od 6 do 8 codzien­
nie. Wiadomość, ulica Twarda Nr 6, miesz­
kania 11, z rana od 11 do 1 po południu. 
________________________-188-1-3

Potrzebną jest

KOREPETYTORKA, 
do udzielania nauk początkowych w godzi­
nach rannych. Wiadomość przy rogu ulic 
Ordynackiej i Nowego-Swiatu Nr 61, a mie­
szkania 14. —214—1—1

fiotrzebny jest dobrej konduity, w wieku od 
at 13 do 15. Wiadomość w sklepie wyro­

bów platerowanych Braci Buch, róg Senator­
skiej i Bielańskiej uliey,—pierwszeństwo ma­
ją z prowincji. — 9—2—3

Mam honor zawiadomić JW. i W W. Pa­
nów, że jak lat zeszłych, tak i w tym roku 
sprowadzać będę

Górali i Góralki, 
do rebót żniwiar&kieh, o czasie przyjmowa­
nia zamówień, osobne ogłoszenia doniosą. 

—24—2—2____ Massalski.

Subjekt Fryzjerski, 
potrzebnyjest zaraz. Wiadomość w składzie 
perfum W-go Zaleszezyńskiego. Ulica Prze­
jazd.-18-2-3

potrzebne są na dobry procent, na 2-gi nu­
mer hypoteki majątku ziemskiego. Bliższa 
wiadomość, ulica Bagno Nr 1 nowy, miesz­
kania 47. —173—1—3

Żądany jest

Kapitał 8,000 rs.
na dom murowany, na pryucyaplnej ulicy po­
łożony, po Towarzystwie K. M., 1-szy numer 
hypoteki. Kantor Kurjera Warszawskiego 
przyjmuje adressa pod lit. S. S.

—55—2—2

Rs. 4,000, 
potrzebne jest zaraz, gwarancja wszelka, na 
majątku ziemskim, położonym w guberni 
Grodzieńskiej. Offerty proszę zostawiać w Re­
dakcji Kurjera pod lit. Z. 27. —96—2—2 

1,500 do 2,000 rs.
poszukuje się na majątek ziemski, na l-szy 
numer hypoteki. Wartość majątku 30,000 rs. 
Hypoteka w Warszawie. Uprasza się zosta­
wić adres w Redakcji Kurjera Warszawskie­
go pod literami F. M. Nr 15. —120—2—3

Do Księgarni i Składu Obrazów Alten­
berga i Robitschka, Krakowskie-Przed- 
mieśeie Nr 41 w Warszawie, potrzebni są 

zaraz:
INTROLIGATOR 1 SŁUŻĄCY do usług 

sklepowych. Wiadomość na miejscu.
-235-1-3

Kantor Służących 
przy ulicy Ś to Krzyzkiej 

I róg Włodzimierskiej Nr 10.
Zawiadamia JW. i W W. Państwa, że przy 
nadchodzącym kwartale mam do ulokowania 
dobór służących, jako to: Kucharki, Młodsze, 
do Wszystkiego, Niańki, Bony, Niemki, Go­
spodynie, Panny Służące, Kucharze, Lokaji, 
Stangretów, Parobków i t. p. W tymże kan­
torze potrzeba dwóch ludzi dobrej konduity 
z kaucjami po rs. 5, de rozprowadzania sług.

-20994-3-3 

o e a a q
Ktrzebnym jest do składu herbaty M. Musz- 

ta, ulica Senatorska Nr 16. —84—3—3
Potrzebną jest

PANNA
do szycia bielizny i na maszynie, na czas 
dłuższy. Wiadomość, ulica Ciepła Nr 3 do­
mu, 8 mieszkania, 2 gie piętro. —134—2—2

KOUSSO
granule:

DE

MENTEL

KOUSSO ZIARNISTE
MENTELA

PRZECIW SOLITEROWI

Jedna doza jest dostateczną.

W tym stanie Kousso zażywa się 
łatwo i bez wstrętu.

Składy w Warszawie u pp.
A. F. Galie, i Ludwika Spiess.

w Restauracji pod Nrem 6, przy ulicy Ale- 
ksandrja.—Wejście kop. 35.—Bufet zaopatrzo­
ny we wszelkie napoje i zakąski.—Teofila 
Trojanowska, dawniej Dzierlińska.

—22066—1—3
Jest do sprzedania 

Serwantka mahoniowa, 
najświeższego fasonu, z dobrą porcelaną i 
szkłem, za cenę bardzo przystępną. Wiado­
mość przy rogu Długiej i Freta, pod Nrem 
280, w Dystrybucji. —102—1—3

LA VELOUTINE
(WELUTTNA) 

jestto proszek ryżowy zaprawiony 
bizmutem, 

wywiera więc zbawienny wpływ 
na skórę, 

przylega, do twarzy a nie jest 
widoczny, 

skutkiem czego, nadaje płci łwieiółi 
naturalną.

Wynalazca KAROL PAY. "

POMMADE SATIN 
(POMADA ATŁASOWA.) 

nadaje skórze rąk giętkość, gładkość 
i zabezpiecza ją - 

od odmrożenia i od wszelkich uszkodzeń 
wynikających skutkiem mrozu. '■ 

9, ulica de la Pair. — W PAR YŹU.

Do sprzedania niżej kosztu

20 Lamp Naftowych, 
różnej Wielkości, razem lub pojedyńezo, w skle­
pie korzeni. Ulica Chłodna Ńr 53 nowy.

-202—1-3

Jest do sprzedania oryginalna Amerykańska

Maszyna do szycia, 
zupełnie nowa. Wiadomość, Stare-Miasto Nr 
30 nowy, 2-gie piętro od frontu. —171—1—1

Jest do sprzedania 

Charcik miody, 
niezwykłej rasy, u Fryzjera, ulica Zimna Nr 4.

-124-1-1

Jest do odstąpienia pod korzystnemi warunkami

DYSTRYBUCJA,
przy ulicy Brackiej Nr 1, dom W go Fuchsa. 

-146-1-3

Ktoby miał do pozbycia

Kufer podróżny,
do ubiorów kobiecych, średniej wielkości, 
w dobrym stanie, zeehce zostawić swój adres 
u Szwajcara Hotelu Europejskiego pod lit. A.B.

—226—1—2

NAUCZYCIELKA, 
z muzyką, posiadająca języki: rosyjski, fran- 
cuzki i niemiecki, mająca patent z nauk kla­
sycznych, życzy sobie lekcji na godziny. Wia­
domość, ulica Freta Nr 18, w podwórzu na 
1 m piętrze, po prawej stronie.

—22012—2—3

WARSZAWSKA ffiWŁMiTjUińM 
F. Szaniawskiego, 

Tłomackie Nr 6 (5704), 
wyucza szycia rękawiczek na maszynach 
Rotha, na której młoda osoba z łatwością rs. 
1 kop. 50 dziennie jest w stanie zarobić.— 
Nadto przyjmuje do szycia rękawiczki,—wy­
szywa notki po cenach nader umiarkowanych. 

-21921-2—3

WTROBT SPECTALNB.

PARFUMERYA
ADX VIOLETTES DE PARMĘ

ED. PINAUD
Mydło  AUX VIOLETTES DE PARMĘ 

Essencya dla chus­
tek.......................... AUX VIOLETTES DE PARMĘ

Woda tualetowa.. AUX VIOLETTES DE PARMĘ 

Pomada  AUX VIOLETTES DE PARMĘ 

Olejek AUX VIOLETTES DE PARMĘ 

Puder ryżowy. ... AUX VIOLETTES DE PARMĘ 

Kosmetyk . AUX VIOLETTES DE PARMĘ

37, Boulevard de Strasbourg, 37.

SKŁAD DMA
i Węgli Kamiennych

B. BOLCEWICZA 
przy ulicy Tamka Nr 8, 

saopatrzony w najlepsze gatunki drzewa so­
snowego i brzozowego, w klocach i sążniach, 
kompletnie suche, jako też i węgle kamienne 
krajowe i zagraniczne, po cenach bardzo 
umiarkowanych.
91^8^ Obstalunki przyjmują się wSkła- 
■RiV dzie Papieru i Galanterji B. Boi- 
cewicza, Nowy-Swiat Nr 41.—19052—11-20

Ktoby z PP. Wdowców 
zeehciał oddać na wychowanie swe dzieoi od 
1 do 8 lat, może je umieścić w porządnym 
domu na wsi, gdzie za stosowną opłatą za­
pewni im się macierzyńska opieka.—Tamże 
są do sprzedania 2 Folwarki, jeden 20 
włók, drugi 2 i pół włóki, oba w bliskości 
Warszawy. Wiadomość na Lesznie Nr 60, 
mieszkania 3. —22018—3—3

DO SPRZEDANIA:
Folwark 12-o włókowy pod miastem Powia- 
towem przy Kolei Żelaznej, w całości lub na 
włóki może być również wydzierżawiony.— 
Służebności żadnych nie ma—inwentarz miej­
scowy żywy i martwy. — Wiadomość ulica 
Marszałkowska Nr nowy 8, u właściciela domu. 
_____________________ 3-6-21912-

Nowa partja
Obrazów starej szkoły, 

do sprzedania za przystępną cenę, przy ulicy 
Mazowieckiej Nr 7. Widzieć można codzien­
nie między 12 a 2 godziną. Wiadomość u 
Stróża lub Rządcy domu. —215—1—3

Do sprzedania

mała Cukiernia,
przy ważniejszej uliey, za umiarkowaną cenę 
Życzący nabyć raczy zostawić adres w Re­
dakcji Kurjera pod lit. T. R —200—1—3

Potrzebne sę Starożytności: 
jneble, bronzy, porcelana, miniatury na kości 
słoniowej, emaljena miedzi, wachlarze, srebra, 
biżuterje,"koronki, materje Staroświeckie tka­
ne srebrem hafty na batyście. Ktoby tako­
we miał, to proszę się zgłosić do Magazynu 
Starożytności, ulica Senatorska, Plac Resur­
sy Kupieckiej, w domu W go Epsteina.

-22080-2-2 
Gospodarskie zdrowe i smaczneOBIADY

można mieć za umiarkowaną cenę, przy uliey 
Brackiej’ Nr 17, w oficynie, mieszkania Nr 2. 
Tamże jest Mieszkaaie wspólne, dla osoby 
przyzwoitej pici żeńskiej. —22077—2—3

PARIS 

socFetr 
DO 

COMPTOIR GENERAL RUSSE 
4, rue Scribe (Grand-Hćtel) 

Rozmiaaa pieniędzy, sprzedaż i kupno 
ruskich papierów publicznych.Przyjmuje 
obstalunki na towary i wszystkie inna I przedmioty po cenach fabrycznych, za­
łatwiając je i za listownem porozumie­
niem się.

Transport towarów. Expedytorzy Ca- 
sarkiej Ambassady w Paryżu i Ceser- 

DOM
jest do sprzedania przy kolei Wiedeńsko- 
Warszawskiej, w bliskości stacji, niedaleko 
od Warszawy. Wiadomość, ulica Trębacka 
Nr 14, mieszkania 7. —21673 —3—3

J» «» JML 
do sprzedania w Włocławku,murowany, wee­
nie około 5 tysięcy rs., na 10% od wykaza­
nego kontraktami dochodu, hypoteka czysta. 
Wiadomość, ulica Żórawia Nr8, stróż wskaże. 
_____________________ -21871—3-3

Za 100 rs. rocznie, do wydzierżawienia 

z ogrodem owocowym, mającym wartość ze 
względu pięknego wina. Mieszkanie złożone 
z 3 pokoi, Balonu, spiżarni, kuchni, garderoby, 
piwnicy, w okolicy hidnej, handlowej, nad 
samą Wisłą i szosą, niedaleko Warszawy. 
Wiadomość w sklepie mydlarskim P. Jawor­
skiego, Bednarska Nr 14. —Wymaga się za 
lat trzy dzierżawa z góry. —21948—3—3

Zostawiono do sprzedania, w Składzie Fu­
ter W. J. Schneider, przy ulicy Bielańskiej

Szubę jedwabną 
podszytą elkami, z kołnierzem za rs. 45,— 
Salopę atłasową podszytą lisami za rs. 40, 
Palto aksamitne, na osobę małego wzrostu, 
podszyte elkami przód i mankiety tumakowe 
za rs. 20 i Kołniarz tomakowy za rs. 7. 
________________________-59-2-2 

Korzystna Wiadomość.
Jest do nabycia Piekarnia z całem kom­
pletnie urządzeniem, w mieście Zakroczym! u 
od Ś-go Jana r. b. Bliższa wiadomość nu 
miejscu pod Nrem 36: —20—2—2_____

II! Tanio U! II! Tanio!!! 
magazyn Bielizny Goto woj 

S. B. Prechnera, 
Ulica Miodowa Nr 1O nowy, vis-a-vis 

sądu Okręgowego, 
poleca 

wielki wybór bielizny męzkiej, damskiej i sto­
łowej dokładnej roboty, w najświeższych żur- 
nalaeh, od najtańszych do najdroższych wy­
robów, które to sprzedaje po niesłychanie 
nizkich cenach, jako to: koszule płócienne 
męzkie i damskie od kop. 90 i dalej. Szano­
wna Publiczność raczy przekonać się na miej­
scu.  —22049-2—6
K" Nr. 32 Ulica Długą Nr 32.

w domu zwanym Potkańekich

Wyprzedaż Win Bordeaux 
białych i czerwonych, tudzież 

WIN REŃSKICH, 
pochodzących z jednej z najznaczniejszych i 
najstarszych piwnic w Warszawie; po cenach 
nizkich, dotąd u nas niepraktykowanyeh z po­
ręczeniem za dobroć.

Bordeaux czerwone.
St. Julien butelka kop. 40 
Chateau Margam .... „ B 50

B Lafitte................ n B 60
Portwein................................ » „ 75

Bordeaux białe.
Sauternes butelka kop. 50 
Haut Santernes  „ „ 60
Chateau d’Yquem • „ 75

Reńskie.
Geisenheimer butelka kop. 50 
Johannisberger ............ „ „ 60

3—6—21934
W Bazarze Merkurego, na Tłomaekiem Nr 

2, złożono do sprzedania za cenę bardzo przy­
stępną, ezarną atłasową SALOPĘ, 

pięknemi borowemi tumakami podbitę.
_______________ -22016-3-3

Karety, Powozy 
i Wolanty, 

nowe i używane, Sanki i Prelotka egoist­
ka, eą do sprzedania w fabryce A. Czarnec­
kiego. Ulica Orla Nr 10. •’ —213—1—6



- Hi

SPECJALNA FABRYKA

Powyższa Pomada 
•Jatęzadziwiającąwła- 
toość, że po krótkła- 
e*asie jej użycia; plaim 
*y, liszaje, piegi, opa- 
^elizna znikają, z twa- 

skutek pewny.— 
Kolor twarzy staje się 
^ystym, białym sło­
dem przybiera świe­
żość imłodzieńczą gład-

Są do sprzedania:
Salopa lisowa, materją kryta, używana, koł­
nierz i mufka, tomakowe, okrycie syberyno- 
we, kaftanik aksamitny i inne rzeczy do ubra­
nia służące. Ulica Ogrodowa Nr 14, l-sze 
piętro, codziennie od godziny 9—12.

—21940—3—3

potrzebna jest do maszyny podręczna i do 
?5hki bielizny. Ulica Stare-Miasto Nr 20, 
tr<’t miejscowy wskaże. —112—2—3

OGŁOSZENIE.
SZWiJCARSIO-ALPEJSKA ffitlil

ogniotrwałych
Roberta Bothe

Nowy-Świat Nr 33.
Wielki wybór. Cenniki illu- 

^rowane z rozmiarami i wagą. 10-24—21098

FABRYKA KWIATÓW K. Ł.
marszałkowska Ar 69.

Przysposobiła na bieżący karnawał znaczny wybór Kwiatów gustownie 
wykończonych, podług najświeższych modeli paryzkich, jako to: garnitury ba­
lowe i ślubne, girlandy, kwiaty i t. p.

Obstalunki tak na prowincję jak i do Cesarstwa śpiesznie i sumiennie wy­
konywają cię.
5—15 Ceny stałe bardzo przystępne. — 21963 —

Głównie służy dla
Na każdym słoiku pomady do włosów, oraz Pasty Eugenie, jest marka 

fabryczna wyobrażająca kupidyna i podpis wynalazczym Berthy Ries, na co 
przy kupnie uprasza się o zwrócenie uwagi.

PS. Pasta Egenia jest użyteczną i dla tych, którzy ohoć nie podlegają 
 wyżej wymienionym słabościom skórnym, pragną jednak mieć czysty i świeży 

kolor twarzy.

Pomada z Morskich Muszli do rąk (de Coquille),
Ta pomada jest chemicznie przysposobiona tak, iż po 

jej użyciu, ręce nabierają gładkości, miękkości i białości, ja­
kiej ani gliceryna, ani Cold-Cream tymże nadań nie potrafi, 
zachowując te przymioty przy ciągłym użyciu do późnego wie­
ku.—Cena za słoik rs. i kopiejek 30, z dołączeniem o- 
pisu użycia.

SPECJALNA FARBA DO WŁOSÓW RIES A
NIGRITINE YŹGŹTALE.

Farbująca siwe włosy na kolory, ciemnoszatyn i czarne; zaraz po jednorazowem uży- 
eiu (a la minute). Posiada tę zaletę, że po ufarbowaniu włosy nie tracą koloru w ciągu 6-u, 
tygodni, który zawsze wychodzi czysto naturalny, nie wpadając w barwę zieloną lub rudą 
lak to często ma miejsce przy innych podobnych farbaen.—Cena za pudełko rs. 3.

BALSAM T0KAJ8KI z fabryki Ries’a
Najpewniejszy środek na wygubienie odcisków i chroniący od otwardnienia skóry.— 

^•na za słoik kop. 60

Główny i wyłączny Skład tych artykułów na Warszawę, u 

ALEKSANDRA KOCHA 
Perfumerja, przy ulicy Nowo-genatorskiei Nr 4.

'«az nn prowincji u Aleksandra Krugera w Łodzi, w Maszynie Mód Z, D. Poznań­
skiej w Kaliszu, Nr 13— w Mińsku Gubernjalnvm u Fryzjera Szykowzkiego w do- 

pana Nowickiego na placu Sobornym i u H. FRICKA w Radomiu.
12-12 — 20228 —

Tysiące osób piękność swych włosów za­
wdzięcza jedynie sprzedawanej za granicą ro - 
ślinnej Chinino glycerynowej pomadzie, z szwaj­
carskiej alpejskiej rośliny wyrabianej, służącej 
do wzmacniania i porostu włosów. Rzeczona 
pomada wypróbowaną została przez wiele le­
karskich znakomitości, zaleconą jest przez pro - 
fessoia chemji przy sądzie okręgowym w Wie­
dniu Pana Kleczyńskiego i dozwolona przez 
władzę lekarską w Moskwie.

W ostatnich czasach użycie takewej wielkie 
miało powodzenie.

Przyczynia się ona przez swą własność foniczną do większego wzmacniania i porestn 
Włosów, zapobiega szkodliwemu tworzeniu sie łupieżu, chroni włosy od wypadania, nadając 
im w krótkim czasie naturalny połysk, a jako nadzwyczaj aromatyczna, może być ozdo- 
®ą najwykwintniejszej toalety.

Cena za słoik rs. 2, z dołączeniem opisu użycia.Pomada Pasta Eugenie
osób pragnących mieć 
płeć białą delikatną. 
Za skuteczne działanie

. poręcza wynalazczym, 
' jak równie piśmienna 

 rekomendacja profes­
ji- sora chemji Pana Kle- 
S czyńskiego, oraz po­

zwolenie władzy lekar­
skiej.

Oena za słoik rs. 
1 kop. 60; z dołą­
czeniem opisu u- 
życia.

o 7 oktawach, są do sprzedania i wynajęcia 
w fabryce F. Sakowskiego, przy ulicy Nowy- 
Swiat Nr 21, w oficynie Nr 5 mieszkania.

-42—2-3

Jest do sprzedania za nizką cenę

Garnitur Mebli
kanapa, 2 fotele, 6 krzeseł, stół, sofa, sze- 
slong i fortepian. Ulica Bracka Nr 13, uTa- 
pieera.—21925^-3—6

Jest de odstąpienia pod bardzo korzystne- 
mi warunkami

DYSTRYBUCJA

Wozy Węglarskie
ze skrzyniami

Na 10 korey z pokrywami rs. 80. 
Na 10 korcy bez pokryw rs. 75.

w Składzie wozów. Twarda Nu­
mer 10,
Tamże różne Wozy.

3—3 — 22017 —

przy ulicy Miodowej, wprost Sądu Okręgowe­
go. Wiadomość na miejscu. —21977—3—3

od dni* 1 Maj* sprzedaje się po cenie 
zniżonej

w Handlu Braci Wróbel,
•bok Kośoteła Ś<o Krzyża.

. - 16386—28—0ZAKŁAD 
wybijania jaj 

ulica Podwal Nr 21, vis-a vis Bazaru nowe 
go, w piwnicy, wchód od ulicy, sprzedaje 
obecnie jedną kopę żółtek z zupełnie jaj świe­
żych po 75 kop. w każdej ilości—toż samo 
jaja całe, zupełnie świeże przebierane jedną 
kopę po rs. 1 kop. 5. —72—3—10

Do sprzedania zaraz

Garnitur Mebli 
jesionowych, Łóżko 1 Szafa. Ulica Twar­
da Shr 12, lewa oficyna, 2 piętro na prawo.

—44—3—3

| GŁÓWNY SUM HKMRSKI
m NL A. Ul. Hr. Berga i róg Mazowieckiej dŁ JL.
x obok ccrKziEmxTi-

Nadszedl nowy transport wełny jedwabnej na 
| Chustki i woalki -biała i czarna, na funty po 
5 rs, 4 kop. 50, niebieska rs. 4 kop. 80.
I Wybór Chustek z wełny jedwabnej i matowej.

SkłacTSkór

Kamienie Młyńskie
francuskie, używane, potrzebne są. Wiade- 
mośó, Jerozolimska Nr 36. mieszkania 2.

We wszystkich Sklepach Stowarzyszenia 
Merkury, sprzedawane są

Śliwki Tureckie
po kop. 16 za 1 funt.

—21011—7—10

Śliwki Franeuzkie
tegoroczne, 

nadeszły już do handlu 

BRACI WRÓBEL
; w różnych gatukach, zacząwszy od 
! koa. 25. za jeden fuut.

r 10—0 - 20558 —
XX

MŁODSZA, Ziemka i LOKAJ 
zdolny i trzeźwy, z dobrą rekomenda­
cją, potrzebni. Zgłaszać się można 
o l-szej po południu i o 7-mej wie­
czorem. Aleja Ujazdowska, dom Jur­
kiewicza, przez główny wchód na pra­
wo, zadzwonić i oddać swe żądania 
aa piśmie do Piotra Kureniuka,. bez 
żadnych ustnych objaśnień. Tamże do 
sprzedania Ogier wierzchowiec młody 
rasowy bez wad. Wiadomość w tychże

Po 10 rubli
Są leń suchego drzewa sosnowego, franco 
Praga, z dostawą na miejsce rs. 12, na wa­
gony zawartości sążni 4, po r« 36 za wa­
gon. Obstalować można w Pralni Warszaw­
skiej, Długa Nr 20. 3—9 — 21825 —

Nawozu 
bydlęcego, słomiastego, około 300 fur rocznie, 
jest do sprzedania. Wiadomość przy ulicy 
Marszałkowskiej pod Nrem 69, mieszkania 14.

-22045-3—3

WSPÓLNIK
z kapitałem rs. 2,000, zarazem jak* Jabry- 
kant piwa, potrzebny jeit na wieś, w miej­
scowości odpowiedniej, położony od Warsza­
wy o mil 6, od kolei i szosy i 3 miast, go­
dzinę jazdy. Bliższa wiadomość, Elektoralna 
Nr 23, w sklepie galanteryjnym. —40—2-3

W Dobrach Hrabiego Władysława Bra- 
niskiego, połażonych w guberni Kijowskiej, 
jest do wydzierżawienia od d. 1 Marca 1877 r. 

Sześć Folwarków, 
trzy z nich w powiecie WąsyIkowsklm (z tych 
dwa pod m. Białocerkiew) i trzy w powiacie 
Zwinogroi izkim. — Rozległość pojedyńezego 
folwarku od 500 do 1,000 dziesięcin. Bliższe 
wyjaśnień ia w biurze przybocznym Hrabiego 
Braniekie;go w Białocerkwi. —46—2—3

XXXXXXX

wszelkich gatunków, oraz Ceraty powozo­
wej p.imo qualitet, wyłączna sprzedaż na 
Królestwo, Baranic ezerwenyeh i zielonych, 
fahr.jki Braci Wasilkowych w Tulę, otworzo­
ny został dnia dzisiejszego przy ulicy Zimnej 

hr 4 Kazimierz Miłodrowski.
—41-2-6

Mam heńor“zawiadomió Szanowną Publicz­
ność, iA

w Magazynie

przy i iliey Miodowej 1 Kapi^Anaj, . “ 
Imp lętrze, wejśoie przez sień obok
|i W-go Wedla, jest wielki wybór V*’ 
wanr cb Mebli krajowych i zag'ranienyA 
Garni żurki w najświeższych fasonach, kry­
te ryjwem wełnianym, jedwabnym i aksa- 
mitem, Szeszlongl safianowe, Szafo, Kre« 
densą. Szafki Komody, BibQotokf, 
Biurka, Łóżka, Umywalki i t. d., sprae- 
daje po cenach bardzo tanich, dotąd nie- 
praktykowanych i to dla ogólnego uznania,— 
* ozem się polecam łaskawej pamięci.

Sę do sprzedania za bardzo przystępną ce­
zę różne

Bryczki na resorach
i bez, pojedynki i parokonne, oraz Dorożka 
nowa i Kocz z fordeklem używany. Wiado­
mość przy uliey Chmielną)’ Nr 24," u Lś)rUr. 
nlka. —14—3—3

Do odstąpienia w każdym ezaMe

KAWIARNIA,
a może być i na Restaurację, przy ulicy No­
wy Świat Nr 15. Wiadomość na miejscu.

 _____ —21-81-6

Magle Angielskie
w dobrym stanic, są do sprzedania a powo­
du interesów familijny en. Wiadomość na 
miejscu. Ulica Nowolipie Nr 72, wprost Że>-f 
laznej.



IV

«J9 JJl/łJJlŁ UJŻ3 UBUUjr DjJUU/jlU Dię CMttUU"
śei, w osobnych lub wspólnych pokojach, gdzie 

do wynajęcia umeblowany, z oddzielnem wej­
ściem. Podwal Nr 8, pierwsze piętro

Jest do wynajęcia w każiym czasie

-31—2-6

Do wynajęcia w każdym czasie 

'suchych sosnowych.
‘ 232r—1—3

i

Chart biały,

JP Drukarni „Kurjera W»rw»waklego.“—Piać Mr 478 (aowy »)

w każdym czasie do wynajęcia:
Pokoje na 2 
wch Piwnic

Z powodu wyjazdu, jest natychmiast do 
odstąpienia

Ulica

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
są do sprzedania

z plamą oparzenia na karku, przed miesiącem 
wybiegł lub może nieprawnie sprzedanym zo­
stał, z domu Nr 23 Alei Ujazdowskiej, mie­
szkania 1. Zapewnia się sowite wynagrodzę 
nie temu, kto odprowadzi takowego psa lub 
wekaże nieprawego posiadacza. Chart ten 
wabi się „Łebied.g  ______ —89—2—2

Ktoby posiadał do sprzedania

i > FOLWARK
od 5 do 15 włók, w dobrej glebie, bez sza- 
thowiie i służebności, z porządnemi zabudo­
waniami, raezy nadesłać dokładny opis, z o- 
anaczeniem ostateczny ceny, pod adresem: 
Warszawa, poste-restante, fit. W. R.

-205—1-6

dla kawalera, podług życzenia może być ze 
stołem, pościelą i usługą. Ulica Piwna, róg 
Piekarskiej Nr 25, mieszkania Nr 4.

—22070-3—3

Różne Lokale
są do wynajęcia, drugi dom oś. Chłodnej, 
przy ulicy Wroniej-' Wr 2 > rfj^y.

' - - -21942—6-10

Mieszkanie 
złożone z pięciu pokoi i przedpokoju, umeblo­
wane, oświetlone gazem, jest do wynajęcia 
na 4 miesiące od 20 Stycznia do 20 Maja r. 
b. Ulica Miodowa Nr 13, pierwsze piętro od 
frontu,—wejście za bramą na prawo.

____________________ -i87-i-3_
Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 

do najęcia każdego czasu 

z towarem i urządzeniem. Nowy-Świat Nr 43. 
-69-2-3

Ła (kiecko 6 oto letnie, ‘do Sprzśdańia bar 
dzo tanio'/.*. Krawca Kfcdnla, Zgoda Nr 3.

Można je odebrać za udowodnieniem przy uli­
cy Chmielnej pod Nrem 18, mieszkania 3. -

AKUSZERKA | POKÓJ
przy ulicy Złotej, w domu własnym pod Nrem ' duży na dole, z osobnem wejściem, z meblami
3, przyjmuje osoby spodziewające się słabo- lub bez, do wynajęcia w każdym czasie.

1..K a:-------- WT— 4«> —•«. n -czci n ci

chore znajdą wszelką * wygodę i ' troskliwą 
opiekę-—21572—5—6

przedpokojem, wejście oddzielne, od frontu 
lica Marszałkowska Ni 26, mieszkania 10.

-242-1—3

Do wynajęcia

Pokój z kuchnią, 
Stajnia i Wozownia, 

przy ulicy Chłodnej poo Nrem 19.
—37—2—3

Zginął Charcik 
eiemno-popielaty, z podwórza domu Nr 51, 
Nowy Świat. Kto go odprowadzi lub da znać 
o nim,' odbierze nagrody rubli sześć. *

-----  —190—1—1

Tlomackie Nr 6 (570jl),
piętrze’ za“ rs. 330.

v awcycn nwiuu ua skład win, za rs. 500.
1 Skład na dole, łącznie z 2 składami na

I-m rtątrze, za rs. 400 rocznie.
Wiaiom»S<ć u Rządcy domu.

—21918—2—3

Maszyna do szycia 
rękawiczek,

Jest do sprzedania.—Wszelkie maszyny do re­
peracji przyjmuje. Brzozowa Nr 10, mieszka­
nia 9, X Linke Tokarz. —196—1—8

Do wynajęcia od kwartału bieżącego na 
Pradze pod Nrem 375 zwanym Antokol, 

Salon, 2 Pokoje, kuchnia 
z piwnicą i drwalnią, a może być dodana 
Stajnia i wozownia, mieszkanie położone na 
1-m piętrze, z trzema balkonami, stróż miej­
scowy wskaże. —51—2—2

Przy ulicy Freta Nr 4, wprost Długiej, są do 
wynajęcia po cenach przystępnych

Domina i Kostiumy
w znacznym gustownym doborze

-195—1-8

przy familji, dla osób płci żeńskiej, lub mał­
żeństwa, na 3-m piętrze. Ulica Ciepła Nr 8. 
Wiadomość u stróża.—Tamte są do sprzeda­
nia dwie Szafy, Suknia niebieska popelinowa 
i Biurko. —171-1-3

złożony z 5 pokoi, przedpokoju i kuchni, na 
drugiem piętrze od frontu, w domu przy uli­
cy Długiej, wprost Arsenału, Nr 47 (574).

-219-1-3

Do wynajęcia zaraz 

jeden lub dwa Pokoje, 
umeblowane z opalem i usługą w oficynie 
poprzecznej nal piętrze, z oddzielnem wejściem 
przy ulicy Leszno Nr 25 wprost Karmelickiej, 
cena stosownie do wymagań, wiadomość tam­
że lub U Stróżą. —4—2—3

morowe, atłasowe 1 pndesua, oraz amazonki, 
są do wynajjeia w Magazynie
Walerji (Wiankowskiej, 
ulica Leszno Nr 4 nowy, wprost ulicy Ry- 
marfildeL.. -#28—1—3

mogących być połączonemi, w każdym czasie 
do wynajęcia. Twarda Nr 36. —126—2—6

do wynajęcia z meblami
i usługą, na dole. Ulica Bednarska Nr 19.

—192-1—2

Do wynajęcia każdego czasu, przy ulicy 
Długiej pod Nrem 21/587

Dwa Pokoje, 
przedpokój i g\>bineeik, porządnie umeblowa­
ne, miesięcznie ’ub kwartalnie. Wiadomość 
o cenie na miejscu, U Właściciela lub Rząd­
cy domu; stróż wskaże. —22973— —3

Cztery Fortepiany, 
■nowego fasonu i Sklep egzystujący od lat 
30, Dystrybucja, Norymberszczyzna i Wiktu- 
ały, przy ulicy Bielańskiej, obok Apteki, pod 
Nrem 17, w domu W-go Temlera.

1 —22065 —2—3 

damski, znaleziony w zeszłą Niedzielę, ode­
brać można za udowodnieniem i zwrotem ko­
sztów ogłoszenia, w składzie farb Franciszka 
Bekmana, Nowy-Świat Nr 18. —207—1—2

W dniu 3 Stycznia, znaleziono w dorożce

duły, suchy, ciepły, na 2 m piętrze, z oso­
bnym wchodem. Ulica Ś-to Jańska, koło Zam­
ku, Nr 2 nowy, mieszkania 5- —229—1—2

ŚLIWEK 
węgierskich funt kop. 10, franeuzkich funt 
kop. 18, orzechów włoskich funt kop. 10, tu­
reckich funt kop. 12, nadszedł znaczny tran­
sport. Biorąoym w większych ilościach, od­
stępuje rabat.--Tamże są powidła węgierskie 
słodkie, gruszki, orzechy amerykańskie. Sprze- 
dat odbywa się każdodziennie. Ulica Biało- 
skórnioza Nr 4, zMarjeasztadu lub od Zjazdu.

-185—1-6

wdniym ogrodzie irw oficynie, po 4,3, 
i 2 pokoje, ao wynajęcia każdego czasu, 
oraz Sklep od frontu przy ulicy Moko­
towskiej, drugi dom od Placu S-go Ale­
ksandra. Wiadomość u stróża Stanisła­
wa lub u Rządcy tegoż domu* 

—22032—2—3

Ważna Wiadomość! j
Ktobu z Panów Retuszerów, zechoiał nau- 

retuszować fotografje, za stosownem 
wynagrodzeniem, niech się zgłosi na ulicę 
Wielka Nr 13, mieszkania 57, po lewej Stro- , 
Bie,-ńn drugiem piętrze,

W Arsenale Warszawskim, do sprzedania 
za. cenę przystępną 150 sążni połszesciennych

Jest do odstąpienia

Handel Wiktuałów
z Dystrybucją, z powodu zmiany interesu, 
w bardzo korzystnem miejscu i z wygodnem 
lokalem. Wiadomość, ulica Gołębia, w skła­
dzie masła Nr 17 nowy domu,’ w godzinach 
od 4 do 6 po południu. —32—2—3

Poszukuje się od każdego czasu, przyzwo­
icie umeblowane

Mieszkanie
wraz z usługą, dla dwóch kawalerów, w oko­
licach ulicy Bielańskiej, Placu Teatralnego, 
Senatorskiej, Długiej i t. p. mające takowe, 
zeohcą listownie się odnieść do Hotelu Nie­
mieckiego pod Nr 64. —73—2—2

Czyli woda Amerykańska » baisam. sp ędza- jąea z wielkim skn^m piegi) piamy f StLi

p. Scarcer7Ulica

obszerny z pokojem, może być zdatny dla 
Merkurego, w dobrym punkcie, róg Mostowej 
Nr 237/19.-194-1—1

o dwóch oknach, z meblami, na 1-m piętrze 
za rs. 10 miesięcznie, do najęcia każdego 
czasu, przy ulicy Nowolipie Nr 7 nowy. Wia­
domość u gospodyni domu. —209—1—1

dawniej

PFEIFFER, 
przy ulicy Rymarskiej Nr 4, 

przyjmuje zamówienia na wszelkie ubrania i 
•troje damskie, tak z własnych jak i powie­
rzonych materjałów.—Posiadając wie) ki zapas 
tarlatanu, jest w możności dostarczy ć suknie 
balowe od rt. 10, z kwiatami od irs. 15 do 
cen najwyższych, stosownie do żąd ań.—Za­
mówienia wykonywają się akuratnie i zada- 
walniąjąae; —237—1— 3

Bardzo tanio*'
W pracowni róg Ś-to Jańskfej i Krakowsk 1«- 
go-rrzedmieścia, wprost Zamku Ni-113 now

2U hyp., wykonywa

Suknie i Okrycia, ‘ 
orną aayolaBieUany-Suknie odrs l kop. i 
J50 i wyżej, Koszule damskie od kop. 3<7, męz- I 

ie od kop. 40; przyjmuje Suknie do p>rzero- ■ 
lenia i wszelkie obrębianie na maszyni e.

-223-1-3 w. Roedler.,

Do wynajęcia

DWA POKOJE
i kuchnia, za rubli srebrem 10 na kwartał, 
na dole, w każdym czasie. Ulica Chłodna Nr 
37, Stróż wskaże. —227—1—3

Z powodu wyjazdu, są do wynajęcia zaraz

Dwa Pokoje
z kuchnią, świeżo wyrestaurowane, ciepłe i 
suche, w domu Nr 58 nowy, 1309 hypoteez- 
ny, ulica Nowy-Świat. —241—1—3

Do najęcia od Ś go Jana r. b. w domu Nr 
489e, przy ulicy Miodowej 

różne Sklepy i Lokale.
Wiadomość na miejscu u Rządcy domu. 

-244—1-6

Różne Lokale
są do wynajęcia w każdym ezasie, przy ulicy 
Brzozowej Nr 10 i przy ulicy Bugaj Nr 7, 
po umiarkowanych cenach. —31—2—6

Dwa Pokoje, umeblowane, 
na parterze, od frontu, z oddzielnem wejściem, 
są do wynajęcia każdego czasu, przy rogu u- 
liey Marszałkowskiej i Śto-Krzyzkiej Nr 48. 
Stróż wskaże. —21358  

Zaraz do odnajęcia na pół roku

SKLEP 
z pokojem, na ulicy Ś to Krzyzkiej Nr 1322, 
z urządzeniem. Wiadomość w magazynie rę- 
kawiczniczym W-go Sohlagera, róg Wareo- 
kiej i Nowego-Światu,______ —154—2—3

W drień Nowego Roku, o godzinie 11-tej 
z południa, idąc ulicami: Królewską, Ogro­
dem Saskim, Niecałą do Teatru, został zgubiony 

Zegarek zloty damski, 
o jeinej kopercie, grawitowany. Sumienny 
znalazca raczy łaskawie »ddać,iż to jest naj­
droższą pamiątką biednej panienki. Ulica 
Krzywe-Koło Nr 6 nowy, u p. Mysiewicz.

—19—2—2

Jest do odstąpienia 

Sklep Wiktuałów, 
z towarem, pod dobremi warunkami zaraz. 
Wiadomość, ulica Twarda Nr 28 domu, mie- 
szkanla 17, na dole w podwórzu. —77- 2—2

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania na­
tychmiast ___

Sklep Wiktuałów 
bardzo pięknie urządzony, z oświetleniem ga- 
zowem, z pieczywem Łapińskiego, może być 
użytecznym na inny proceder Ulica Elekto­
ralna Nr 6 nowy, za przystępny cenę.^

Od 1 Stycznia jest do wynajęcia 

Zaraz do wynajęcia

Dwa Pokoje
meblami lub też jeden z usługą, opałem 

. samowarem, za rs. pię/haście miesięcznie. 
Ulica Chmielną Nr 9 domu, a 10 mieszkania. 
____  __________ —245—1—1

Dó. WyŃjęcuk^aż^egy ęzaau dla osóV nie 
prowa'dząńyeh 'gośpódKrstwa 

przy osobie bezdzietnej. Grzybowska Nr 29,
mieszkania 10. —74-2- 3
Kilka odrestaurowanych 1 i 2 pokojowych 

lub bez, do wynajęcia w każdym czasie. 
Sienna Nr 13, mieszkania 2. —145—2—2

Do wynajęcia zaraz

Mieszkanie
wspólne z życiem i usługą, dla osoby dobrze 
wychowanej, lub panienki uczęszczającej do 
zakładów naukowych. Krak.-Przedm. Nr 7, 
mieszkania Nr 22. —63—2—3

Dla' osoby płci żeńskiej,przyzwoitego pro­
wadzenia się, z wykształceniem i mającej 
kilka godzin zajęcia po za domem, jest do 
wynajęcia 

POKÓJ
z meblami, do wynajęcia w kaidym czasie. 
Ulica Ciepła Nr 8, mieszkania 23. Wiado­
mość u stróża. —13—2—3

Do najęcia od 1-go Stycznia trzy małe

Mieszkania
od frontu i w oficynie, Nowy-Świat Nr 23. 
Wiadomość u Właścicielki.—Tamże Brama 
od domu do sprzedania. —54—2—3

CHARCIK
rasy angielskiej, większego gatunku, koloru 
popielato-żółtawego, w d 2 b. m. zaginął. 
Uprasza się znalazcę o odprowadzenie go na 
Krakowskie Przedmieście pod Nrem 52 do 
właściciela, za nagrodą. —163—1—1


